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Odprawa rgd tfąło u  z dwa

Z dwu stron równocześnie ponowiono ataki 
przeciw „Centrum ludoweinu“ .

„Kurjer lwowski4' w numerze niedzielnym 
stara się wtywinąć z zarzutów, które podnieśliś­
my w artykule „Głosu Narodu44, wykazując um 
tactwa tego pisma.

„Kurjer lwowski44 cytatami z „posiedzeń4’ 
Komitetu wykonawczego Pol. Centrum lud. sta 
ra sie poatrzymać zarzut, że: „Centrum zmieni 
ło stanowisko swoje w sprawie równości głoso­
wania44.

Zwracamy uwagę przedewszysrkiem na to, 
co jedynie jest „autentycznem4 i programo- 
wem oświadczeniem Pol. Centrum lud., a mia­
nowicie na pnnkt pierwszy części jiclirycznej 
programu Centrum.

Powiedziano w nim wyraźnie, że Centrum 
będzie dążyć do wprowadzenia: „powszechnego, 
"bezpośredniego i tajnego44 prawa głosowania

Czwarty przymiotnik równości głosowania 
pozostawiło Centrum Ind. od chwili swego za­
wiązania dla swoich członków jako kwestję 
„wolnego44 zapatrywania.

W  jednym punkcie bowiem Centrum lud., 
od początku po dzień dzisiejszy, było jnUnomy4[ 
ue —  i stałe, tj. że: równość czy nierówność gło 
sowan i a nie wyw.ze wielkiego wpływu na osta 
teczny wynik i  skutki nowei ustawy wyboiczej.

Wobec tego zasadniczego stanowiska Pol. 
Centrum Indowego, nie mają znaczenia cytaty 
z posiedzeń jego komitetu wykonawcz< go, na 
którem mogły być i były dyskusje p r o  i c o n ­
t r a  równości głosowania, ale nigdy punkt pro 
gramu nie został zmieniony.

W  następstwie tego stanowiska centrowe­
go, mogło i musiało się stać, że prezes stronnic 
twa ks. prałat. Pastor przy rozprawach nad rów 
nością mógł, a nawet musiał zaznaczyć, co mó­
wi jako prezes stronnictwa, a co wypowiada w 
własnem mieniu w kwesty i pozostawionej przez 
stronnictwo jako rzecz wolnego zapatrywania.

Z tego też powodu zaznaczyło Centrum lud., 
że chociaż pluralność nie wlicza do zasadni­
czych punktów swego programu, przedstawiciel 
jego w komisy i wyborczej będzie za nią głoso­
wał ze względu na uchwałę Koła polskiego I 
obowiązującą solidarność narodową.

Złośliwa uwaga „Kurjera lwowskiego44, że 
ks. prezes Pastor bawi się teraz główuie w 
„sprostowania44 zwraca się ostrzem swoim właś

■ie przeciw tym, którzy chcąc podkopać powa­
gę Centium bawią się „w  przekręcanie44 —  ceę 
sto rozmyślne —  słów jego prezesa. Sprostowa­
nia bowiem są rzeczywiście niemiłe, lecz stwier­
dzają tylko nieuczciwość lub stronniczość tych,
którzy dają do nich powód.

" * *
Korespondent krakowski „Dziennika Poz- 

nańsk Lego44 z partyjnych, a v ięcej zapewne z 
osoe stycn pobudek, udeiza w numerze 231 z 
10 października br. na Centrum ludowe, przyta­
czając zapatrywania osobiste jakiegoś niewy- 
mienionego działacza politycznego, ktorego ula­
niem: „Centrum, tak błtrdzo uan\ potrzebne, dla 
demagogicznych sposobów agitacyi i wskutek 
niechrześcijańskich (?) liaseł antysemickich, 
budzi u ludzi poważnych (?) wątpliwości.44

Sposoby agitacji Centrum ludowego są to: 
„pisma, wiece i stowarzyszenia ludowo44 —  a 
żaden z tych sposobów za demagogiczny w ziem 
znaczeniu nie może być uważany. O tern więcej 
nie piszemy, bo już w polemice ze „Słowom 
Polskiem44 odparliśmy zwycięsko zarzuty dema 
gogii.

Co do haseł niechrześcijańskich (?) anty­
semityzmu, które wiaz z dalszymi cytatami z 
pisma św. dostatecznie zdradzają osobę kores­
pondenta, stwierdzamy, że antysemityzm Cen­
trum ludowego już z tego względu nie jest an- 
tychrześcijańskim, ponieważ działa zupełnie 
„po myśli44 i wedle życzeń szerokich już dziś i 
silnie zorganizowanych syonistów. Życzymy 
żydom czego sami pragną: „rozwoju narodowe­
go i stworzenia nowej Ojczyzny44 a ruch ten nie 

tylko życzliwością, ale wszelkimi możliwe-mi 
środkami gotowi jesteśmy poprzeć.

Zanim jednakże spełni się to najgorętsze 
prawdziwych żydów —  i uasze — życzenie, mu­
simy bronić społeczeństwa polskiego przed wy­
zyskiem nieuczciwych żydów (a ze, takich jest 
legion, przyzna antor korespondencji) oraz 
przed zalewem Polaków mojżeszou ego wyzna­
nia, których sami syoniści oskarżają o „fary- 
zeuszostwo44 i drwiąc nazywają: „janklami.44
Tacy są zarówno dla żydowskiej, jak dla. naszej 
społeczności, szkodliwymi. —  i w  ten; między 
zapatrywaniem żydów a naszem niema różnicy 
w zasadzie, lecz tylko w powodach.

Trzeci zarzut korespondenta krakowskiego 
tyczący się prywatnego życia niektórych osób, 
jakoby w imieniu Centrum działających, zdra 
dza już nietylko osobiste urazy autora, lecz tak 
że brak logik*. Pisze bowiem tak: „Nie przeczę, 
ze na czele Centrum, stoją Indzie nieskazitelni, 
wielkiej szlachetności, ofiary i poświęcenia44 — 
ale dalej dodaje zlośl iwie i bez dowodów: „z iem

wszystkiem działają w imieniu Centrum „w 
c z ę ś c i 44 ludzie wątpliwej wartości!44

Odpłacając argumentem a d  li orn i n em , 
żądalibyśmy od autora przedewszystkiem, aby 
odsłonił przyłbicę i zamiast nieokreśłonegi : „x", 
położył swój cały podpis, bo tylko w ten sposób 
moglibyśmy poznać jego „wartość44 i uprawnie 
nie do wydawania sądów o innych i o ich: , burz 
liwem, nieehrześcijańskiem życiu44.

Rzeczowo jednakże odpierając zarzut, po­
wiemy, że jak w każdej orgamzacyi, tak i w 
centrowej rękojmią moralnej jej wartości, są 
Indzie stojący na jej czele, a t,\m me szczędzi 
pochwał autor korespondencji!

Za jednostki działające w obrębie' partyi, 
nic może ręczyć żadna organizaeya polityczna, 
która w życie, zwłaszcza prywatne swych f złd* 
ków może chyba wtedy wglądnąe, gdy c-co w 
jakikolwiek —  i to dowodny — sposób stałoby 
się rzeczą publiczną. Anonimowe płotki, jakie 
puszcza w świat autor korespondencji, są kate 
gorycznie „niechrześcijańskie44 i dowodzą tylke 
jednej rzeczy, mianowicie, że autor należy de 
obozu ludzi, którzy taką niesumienną, bezimien­
ną a niesprawiedliwą krytyką osobistą wyrzą­
dzili „najwięcej44 szkody sprawie chrześciańsko- 
społeeznej — i dopomogli do wzrostu stronnictw 
antichrześcijańskieh.

W  lot też pochwycił właśnie ten ustęp ko­
respondencji krakowski „Naprzód44, stwierdza­
jąc po raz setny, że „les estremes se toucheut44 
—  tj. arcyklerykalny sąd autora zeszedł się z 
sądem czprwunyeh towarzyszy.

Dodajmy na końcu, że kto jak kto, ale 
„Naprzód44 niema prawa zabierać w tej sprawie 
głosu. W  partyi czerwonych towarzyszy, rozpo­
czynając od stojących na czele Daszyńskiego, 
Sułczewskiego itd., każdy ma zamazaną kondni- 
tę, a w znacznej części, składa się ta i artja ze 
zwykłych opryszków i bandytów, którzy zda­
niem własnein „Naprzodu44, są „c e n n y m  ; ma- 
terjałem na „bohaterów44 przyszłego rewolucyj 
nego pańslwa....

Podobnież organ demagogów z obozu pana 
Stapińskiego, z wielkiem zadowoleniem powtó­
rzył te plotkarskie wywody „Dziennika44...

A  „Dziennik Poznański44, który jako obec­
nie ultrakonserwatywny, umieścił taką kores­
pondencję, dowiódł, że jest zupełnie dezorjeufo 
wanym, a czując się przez założenie „Kurjera 
Poznańskiego44 zagrożonym w stanie posiada­
nia, poluje na senzacją.

Stnzacja to najł. chszegu gatunku, bo zwró 
eona przeciw narodowemu i chrześcijańskiemu 
stronnictwu, a osnuta na plotkach i bajczarstwie.
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Garść sm acyj.
Wiedeń 11 października.

(Mm.) Sezon polityczny jest już w pełnił 
Sensacja goni za sensacyą!

A więc nasamprzód pogłoski o dym isji lira 
kiego Gołucliowskiego. Właściwie to nic nowe­
lo . Hrabia Gołuchowski rezyduje w pałacu Kau- 
»itza na Ilallhausplatan rok dwunasty. I kto 
posiada dobrą pamięć albo prowadzi raptularz 
polityczny, ten przypomni sobie, że pierwszj- 
raz pogłoski o  dymisyi hr. Gołucliowskiego po 
jawiły się już w kilka miesięcy po nominacyi. 
Nominacyę ogłoszono w maju 1895 r. Tymcza 
sem pod koniec września tegoż roku było rze- 
•zą postanowioną, że Kazimierz hr. Badeni o- 
kejmie prezesurę gabinetu Austryackiego I 
znaleźli się wówczas mędikowie polityczni, któ 
rzy utrzymywali, że hrabia Gołuchowski lada 
dzień dostanie djunisyę bo dwóch Polaków nie 
może równocześnie zajmować najwyższych sta 
■owisk w państwie Mędrkowie nie wyprorokowa­
li ustąpienia hrabiego Gołucliowskiego. Prze­
ciwnie! dzierżył on tekę spraw zagranicznych 
i wtedjr, gdy padał hr. Badeni i później, gdy 
podczas nocy marcowej 1897 r. usunięto po raz 
pierwszy barona Gautscha z urzędu prezesa mi 
metrów.

Podczas urzędowania gabinetu hr. Tiiuna 
rychły upadek prorokowali hr. Gołuchowskie- 
mu politycy niemieccy za to, że nie robi nie, by 
obalić ów gabinet. I faktycznie w owych m ie­
siącach parol na obalenie hr. Gołuchov.- iego 
zagiął ambasador niemiecki. Filip książę Lulcu 
kurg. Nietaktowny Prusak, nietęgi flecista i 
jeszcze gorszy wieiszorob, wmawiał w siebie, 
że to on kieruje polityką zagiai iczną Austro- 
Węgier z swego pałacu na Wiedeńskiej ulicy 
Metternicha. Ba nietakt posuwał tak dalece, że 
pozwalał, by go na poufnych zebraniach klitiK)- 
wjTch zwano żartobliwie „kanclerzem Jego A- 
postolskiej Mości."

Hrabia Gołuchowski przetrzymał te pod­
kopy. PrzetrzjTmał także gniewy, obelgi, i ntry- 
gi Młodoczechów i szlachty konserwatywnej czc 
skiej po upadku Thuna. Niemcy rzucali na nie 
go gromy, że bronił Thuna; Czesi obrzucali go 
błotem że obalił tego magnata.

Potem peryodycznie, niby odplyw i przy-

P anna A ra b e la .
(Z francuskiego.)

14) (Ciąg dalszy.)
— Co prawda, żałuję, że mnie pan nie po­

znał wcześniej... A mogłeś mię pan łatwo zna­
leźć... Przez trzy miesiące nie ruszjłem się z 
miejsca.

—  Wolałem czekać na pogodę...
—  Ha! Każdy ma swój gust. W ypijm y na 

zgodę.
Flechard wyciągnął juz rękę po kieliszek, 

gdy ujrzał zbliżającą się Arabellę de Chaville.
O! pani! —  szepnął.

— Panie Flechard! Juljuszu... — odszep-
uęła

— Arabello! Jestem w rozpaczy. Kołata 
łem wszędzie, ale napróżno: nie chcą mnie uwię 
zić. Wierzaj mi ukochana, że ponosiłem więk­
sze trudy, aby wejść do więzienia, niż gdybym 
miał z niego uciekać.

Ta rozmowa była prowadzona półgłosem i 
na nboczu.

—  Słuchaj, Juliuszu —  odparła zapłoniona 
Arabe Ha —  przez te kilka dni zastanowiłam się 
głębiej... najdroższy... wolę, abyśmy się już nie 
rozstawali...

Flechard omal nie podskoczył z radości.
—  Arabello! jesteś aniołem! —  zawołał.
■— A ty, Juljuszu, bohaterem.
—  Będziemy szczęśliwi, ale kiedy 1
—  Wpierw muszę się uiścić z mego długu
—  Z jakiego?

pływ morza, na wiosnę i na jesień przez szereg 
lat zapowiadano nieuchronny upadek hr. Golu- 
chowskiego. Po riymisj-i dr. Koerbera przy ja 
ciele tego ministra przez szereg miesięcy wró­
żyli upadek hr. Gołucliowskiego utrzymując, iż 
to on obalił „męża opatrznościowego.'4 Łudzili 
się nawet, że przy jednym ogniu upieką dwfe 
pieczenie, vr pałacu Kaunitzowskim osadzą ja­
ko lokatora dr. Koerbera.

Pogłoski, które teraz wyszły na jaw, są po­
ważniejsze. Stronnictwo niepodległości idzie la 
wą przeciwko hr. Gołuchowskiemu. Zdaje się 
przecież, że jest ono narzędziem w rękach in­
trygantów, ukrytych za kulisami. Czy tymi in­
trygantami są kandydaci na tekę ministra, 
spraw zagranicznych, czy trzeba źródła intrygi 
szukać aż w Berlinie, gdzie polskość Gołuchów 
skiego i jego bliskie stosunki z Francj-ą, a :ia- 
dewszystko sympatya, którą go darzy Edward 
VII, zawsze niepokoiły dyplomacyę pruska, — 
trudno na razie rozstrzygnąć.

Nie ulega wątpliwości, że stanowisko hr. 
Gołucliowskiego jest teraz silnie podminowa­
ne. Gdyby koniecznie chciał pozostać na urzę­
dzie, może zdołałby i tym razem zdusić wymie­
rzone przeciwko niemu intrygi. Lei z właśnie 
pytanie czy zechce. Kto przez lat dwanaście 
piastował urząd tak ważny i tak żmudny, ten 
jest zmęczony ogromem pracy codziennej, szyb 
kiej, odpowiedzialnej. Korzystał z takiego oi- 
gromu władzy, pozbierał tyle zaszczytów, miał 
tak dużo sposobności zaglądania za kulisy naj­
ważniejszych spraw międzynarodowych, że o 
możność dalszego utrzymania się na urzędzie 
nie bardzo się troszczy...

W  parlamencie niefortunna polityka Mło 
doczechow prowadzi coraz wyraźniej do zbliżę 
nia polsko-niemieckiego. Polacy są gotowi u- 
czynić zadość niektórym życzeniom niemieckim, 
jak większość kwalifikowana i utrzymanie u- 
rzędników niemieckich na upaństwuwionej kolei 
północnej; Niemej- wzamian są gotowi nie spr/e 
ci wiać się rozszerzeniu autonomii galicyjskiej.

Warto zanotować pogłoskę, że kadeneya 
Rady państwa będzie przedłużoną na kilka ty­
godni, jeżeli parlament nie załatwi du końca 
stycznia 1907 r. reformy wyborczej.

Hrabia Beck, szef sztabu generalnego, po­
dobno zostanie na stanowisku. Prosił o dymisyę

—  Z długu wobec społeczeństwa.
— Mniejsza o to —  mani przeczucie, że to 

się ułoży.
Przechodził p. Lerechigneux.
— Prawda, panie prezesie, że ta sprawa 

się załatwi? —  rzekła Arabela.
W zasadzie wszystkie sprawy się załatwia 

ją. Ale o jaką sprawę pani chodzi?
-  O sprawę p. Flechard, winowajcy w 

sprawie Blaireau.
— P. Flechard ma prawo do pobłażliwości 

trybunału. Kara została już wymierzona i od­
byta. Sąd weźmie to pod uwagę i poprzestanie 
na wyznaczeniu kary pieniężnej, coś około Hi 
franków.

—  Dziękuję panu! — zawołała Arabela. — 
Pańskie słowa wlewają mi balsam do serca.

ROZDZIAŁ X X IV . 
w którym dyrektor więzienia w Montpaillard 
okazuje się wiernym swojej zasadzie: używania 
więźniów do tych zajęć, które sprawowali na 

wolności.

Tymczasem Blaireau był najgorliwszym 
konsumentem. Mówił wciąż do „szynkareczek":

—  Zapisujcie moje „łyki", zapłacę za wszy 
stko wieczorem, po wzięciu dochodu z festynu.

—  Hola! panie Bluette! —  zawołał, zbli­
żając się do dyrektora —  nie poznajesz pan 
swoich pensjonarzy?

—  Istotnie, w pierwszej chwili nie pozna­
łem. Toś się wyelegantował.

—  Dziękuję panu dyrektorowi za przybycie

wbrew swej woli. Wódz najwyżśzy aie przyjął
dymisyi.

 -ooooąo-------

Sprawi narodowa aaitwszjfstfy.
Wszystkie wiadomości z Wiednia w spra­

wie reformv wyborczo] brzmią ponuro... .Po­
łożenie jest poważne"— piszą bezstronni— „re­
forma wyborcza przechodzi kryzys* — uprząta 
się „ostatnie zapory", wołają bezwzględni zwo­
lennicy reformy wyborczej.

»Kurjer lwowski* prześcignął tym razem 
swych sojuszników i użył ulubionego swego 
frazesu po raz już prawm setny podnosząc o- 
krzyk: »Zamach „Koła polskiego" na reformę 
wyborcząkc

Minął się z prawdą, lecz to rzecz u niego 
codzienna. Wszyscy jednozgodnie stwierdzają, 
że przesilenie zostało spowodowane żądaniami 
»trzech« wielkich w parlamencie deeydają- 
cych stronnictw— a nie przez samo Koło polskie.

I znowu pńze się o zewnętrznych faktach, 
a nie zwraca uwagi na »spólme« tło nieporo­
zumienia.

N i e m c y  żądają, ażeby podział okręgów 
wyborczych zabezpieczyć w ustawie w ten spo­
sób, iżby zmiana okręgów mogła być w przy­
szłym parlamencie uchwaloną tylko przez %  
głosów. Dalej żądają ustawowego zabezpieczę 
nia swych mandatów do delegacji z Czech i 
Moraw, a wreszcie zastrzegają się aby upań­
stwowienie kolei północnej nie pociągnęło za 
sobą slawizacji urzędniczego personelu.

C z e s i  oczywiście sprzeciwiają się katego­
rycznie obu pierwszym żądaniom niemieckim, 
a co do kolei północnej, na złość Polakom 
twierdzą, że sprawa kolei północnej jest dla 
»nich« obojętną,

P o l a c y  wreszcie żądają rozszerzeuia auto- 
nomji kraju, przez ustawowe przyznanie sej­
mom krajowym samodziCinuści w sprawach 
szkolnictwa, polskiego języka, spraw kultural­
nych i ekonomicznych kraju, wreszcie dama- 
gaja się mandatu polskiego z Bukowiny.

Pozornie sprawy są różnorodne, ale tło i 
jądro wszystkich jest jedno; »zabezpieczenie 
i rozszerzenie praw narodowych!"

Każde z tych trzech stronnictw dąży do 
tego, głosowanie swe za reformą wyborczą, 
przez otwarte lub ciche juncłim, czyni zawisłem 
od uzyskania pewnych korzyści narodowych 
lub od utrwalenia stanu posiadania narodowe­
go, albo wreszcie zabezpieczenia sobie mo­
żności dalszych zdobyczy w tym kierunku.

Nie wchodzimy obecnie w rozpatrywanie 
pytania, czy np. ze strony Niemców te żąd 
są słuszne, ani w to, c /y  Czesi szczerz*1 mó­

na mój festyn; to bardzo uprzejmie z pańskiej 
strony.

— Ja, którym cię widział w poniewierce, 
pragnąłem cię ujrzeć wśród blasku i honorów, 
ro  też pozwoliłem sobie wejść bezpłatnie.

—  Bardzo słusznie, panie Bluette. Tegoby 
tylko brakowało, żebyś pan płacił Przecież nie 
wziąłeś odemnie ani pół solda za cały czas rao 
jego przebywania w pańskim zakładzie

—  To prawda. Przytem dwu moich pensjo 
narzy prosiło mnie o łaskę, której nie mogłem 
im odmówić. Czekają za furtką.

— Przyprowadziłeś pan tutaj dwu więźi- 
niów? — rznkł baron de Hautpertuis, zaniepo- 
pokojouy.

— Dwa bardzo miłych chłopców. Festona
i Durenforta.

— Znam ich —  wtrącił Blaireau —  dobrzy 
koledzy.

— Pan baron udzieli im może jednej z bu­
dek, aby się mogli popisać ze swojemi sztukami

— - Jakież to są sztuki?
—  Jeden gra na trąb.e, a drugi zjada żywe 

króliki.
—  Żywe króliki! To okropne! — zawołała 

jedna z szynkareczek.
—  To rzecz przyzwyczajenia —  objaśnił ją  

pan Bluette.
—  Dla pańskich sztukmistrzów, ale nie dla 

królików.
—  Za co ci sztukmistrze zostali skazani? —-  

pytał baron.
—  Trębacz za pożyczenie wśród nocy kró-

*  JOZtF M A^AR *
K ra k o m , u lic a  rlorijafeaha Dr.

Poleca na jesied i zim;: Jtowofci w Wełnie, Jedr/abin, Panelnrt i Bar* 
ckanack oraz ogromny wybór Koakljcyi dziecięcej dla Panienek do lat 1C, 

dla Chłopców M at U .  ©  T ow r  doborowy. ©  (cny nmiarfcowane.
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wią, że upaństwowienie kolei północnej nie ob­
chodzi ich wcale — stwierdzamy fakt, że tak 
Niemcy jak Czesi stawiają swe sprawy naro­
dowe nadewszystko i o tyle zapalają} się odo 
retormy wyborczej, o ile ona {Niemcom zabez­
pieczy chociażby nieuprawniony stan posia­
dania narodowego, a Czechom rozszerza ko­
rzyści narodowe i daje możność ich pomnażania.

A czynią to ci właśnie, którzy najwięcej 
zapalali się do powszechn go głosowania.

Stwierdzamy dalej ze smutkiem fakt, że 
podczas gdy stronnictwa niemieckie i czeskie 
jednomyślnie popierają te usiłowania narodo­
we swych przedstawicieli w pai lamencie, a tem 
samem rozumieją, że inieres narodowy nade­
wszystko, a reforma wsborcza o tyle ma war­
tości dla narodowców, o ile zabezpiecza te in­
teresy— znalazły się w naszej dzielnicy rze­
komo narodowe stronnictwa: ludowców i po­
stępowych demokratów, które Koło polskie 
bezczeszczą za to, że tak samo, jak Niemcy 
i Czesi, stara się o zabezpieczenie polskich 
praw narodowych.

Żadne z tych stronnictw nie poważy się, 
chyba gołosłownie twierdzić, że parlament wy­
brany na podstawie nowej reformy wyborczej, 
me będzie miał tendencji antypolskich; ani nie 
kusi się obliczać, czy w przyszłym parlamen­
cie Niemcy i Rusini, przy pom ocy Czechów 
lub socjalistów nie wytworzą większości, któ- 
raby Koło polskie ubezwładniła.

W śród tych warunków i takiego położenia 
niewątpliwie można powiedzieć, że „historycz­
ną zbrodnię" na kraju i społeczeństwie naszem 
popełniają ci właśnie, którzy wielkie dzieło re­
formy wyborczej chcą przeforsować wbrew* 
interesom na odowym, lub co najmniej z ich 
wielkiem niebezpieczeństwem.

 oooooo------

„Jifieprzej(dnatił“  polacy 
i groźby Stołypina.

W  jednym z ostatnich numerów zazna 
jomiiiśmy czytelników z treścią artykułów po­
lakożerczych, z formalną kampanją, jaką pro 
wadzi obecnie przeciw Polakom „Now. Wrem,“ , 
petersburski organ, czerpiący natchnienie ze sfer 
urzędowych. Podkreśliwszy charakter tych in­
synuacji i kłamstw, jakiemi przepełnione są 
liczne artykuły i korespondencje warszawskie 
tego dziennika, możnaby przejść do porządku 
dziennego nad dalszemi jego napaściami — o- 
etatni jednak numer „Now. Wrem." przyniósł 
znów artykuł, który, ze względu na jego treść, 
jak i osobę autora, nie podobna pominąć m il­
czeniem.

Tym razem wystąpił z oskarżeniem i ., 
groźbami pod adresem Polaków, jeden z głów

iika, a tamten za zjedzenie go.
— Tak, przypominam sobie —  wtrącił pre 

zes trybunału —  podciągnąłem przestępstwo
ostatniego pod kategorję przechowywania rze­
czy ukradzionych.

— Bardzo dowcipnie. Możecie wejść przy­
jaciele.

—  Kieliszek szampana —  częstował Blai­
reau.

—  Tego się nie odmawia.
— Ten poczciwy Feston! Ten poczciwy Du 

renfort!
—  Ten kochany Blaireau!

ROZDZIAŁ X X V , 
w którym Blaireau buduje piękne nadziej© 

obalone twardą ręką rzeczywistości.

Autor do ostatniej chwili zwlekał z wyja­
śnieniem smutnego faktu, ale nie może ukrywać 
go dłużej.

Blaireau jest teraz pijaniuteńki; początko 
wo objawiało się to miłą jowialnością, teraz 
objawy graniczą ze złem wychowaniem i famil- 
jarnością niemożliwą.

Blaireau klepie po ramieniu przedstawicie 
li najwyższej władzy w Montpaillard i arysto­
kracji okolicznej.

niejszycb filarów „Now. Wrem.“  brat prezesa 
gabinetu ministrów Stołypin. Przewodnią myśl 
jego artykułu streszcza tytuł: „Nieprzejedna-
ni“ . Przytaczając na wstępie i perfidnie komen­
tując wiersz Mickiewicza (Pieśń Konrada) autor 
twierdzi, iż stan umysłowy wspóczesnej Polski" to 
„zemsta i nienawiść"!

Na czern jednak ma polegać zdaniem auto­
ra to „nieprzejednanie" Polaków? Boć przecie 
w ostatnich czasach zbyt wiele może okazywali 
ani „sympatji" dla „bratniego" narodu rosyjskie­
go! Żywioły rewolucyjne, robotnicy, poszli, rzec 
można, pod komendę rewolucyi rosyjskiej, i je ­
dynie dla poparcia swych „rosyjskien braci ‘ 
walczących o wolność, niszczą własne spoleczeń 
stwo bez realnej korzyści dla siebie i dla swego 
kraju. Olbrzymia zaś większość narodu polskie 
go, obca ruchowi rewolucyjnemu, z zb> t wiel­
kim może, właściwym słowiańskiej naturze, zapy- 
łem powitała obietnice umiarkowanych przed­
stawicieli narodu rosyjskiego i wyciągnęła dłoń 
do zgody. Czyż potrzeba tu przypominać zjazd 
polsko-rosyjski w Moskwie i późniejsze objawy 
„sympatji" dla społeczeństwa rosyjskiego —  

nawet w chwili gdy na ulicach miast Królestwa 
rozlegały się salwy i lała się krew poiska?

P. Stołypin jednak pomija te fakty, i ubo- 
lewa nad tern, że Polacy pozostali „nieprzcjcdna 
nymi" wobec... dawnego systemu rusyfikacyj- 
nego, że pragną szkół polskich, pragną autono- 
m ji! Że w tem on widzi „nieprzejednanie" Pola 
ków, świadczy następujący, charakteryzujący 
sytuację w Król. Pol. ustęp artykułu:

„Pożar, który ogarnął obecnie umysły i u 
czucia, jeszcze niedawno tlił się ledwo dostrze­
galnym płomieniem, lecz wybuchnął pod bo­
kiem śpiącego rządu —  śpiącego nie w przenoś 
nem, lecz w literalnem znaczeniu tego słowa. 
Krajem rządził umierający, przestarzały gene­
rał Czertkow, o którym opowiadają, że zasną! 
przy raporcie kuratora Szwarca o ruchu szkol 
nym, a potem dziwił się, skąd mu się mogło 
przyśnić, że w Polsce wybuchł bunt. Lecz to nie 
był sen, to był faktyczny początek smutnej rze 
czywistości, którą przygotowała krótkowzrcez 
na polityka „kadetów", którą podtrzymywały 
autonomiczne mrzonki Polaków i która rozrosła 
się do obecnych tak olbrzymich rozmiarów dzię 
ki naszej, rodzimej rewolucji rosyjskiej.

„Byłoby pracą zbyteczną i niewdzięczną ry 
sować obraz współczesnej, rewolucyjnej Polski. 
Każdy telegram, każda korespondencja przed­
stawia w dostatecznym stopniu położenie prze­
rażonej i bezsilnej (?) ludności rosyjskiej, do­
statecznie jaskrawo maluje ponurą, milczącą, 
pełną poświęcenia, stojącą tam na straży armję 
rosyjską i bezsilne łzy dzieci rosyjskich, pozba 
wionyeh szkoły (co za liryezno-bezezelna fan- 
tazya —  bo przecież wszystkie rządowe szkoły 
rosyjskie pozostały —  właśnie na użytek tych 
„roniących łzy" dzieci rosyjskich. P. Red. „Gł. 
N a r"), bitych przez dorosłych potworów i nie 
pojmujących, za co ich tak męczy zły (!) i nie­
gościnny (!!) naród."

Tak ubolewa na szpaltach „Now. Wrem." 
brat obecnego szefa rządu rosyjskiego. Polacy 
są zdaniem jego „nieprzejednani", żywią dla 
Rosjan jedynie „nienawiść i zemstę", bo nie 
chcą... rusyfikacyjnej, tępiącej z iście piekiel­
ną nienawiścią wszystko co polskie szkoły ro­
syjskiej, bo zapragnęli otrząsnąć się z duszące­
go pyłu 40-letniej polityki bezwzględnego uci­
sku narodowego, polityki, której przyświęeała 
właśnie tylko dzika, okrutna „nienawiść i zem* 
sta" Apuchtinów, Hurków, Czortkowów! I tych 
„zbrodni" nie może Polakom darować p. Stoły­
pin! Jest to dla niego daleko gorsza „rewolu­
cja" niż teror socjalistycznej anarchji, za którą

spada odpowiedzialność nie na społeczeństwo 
polskie, lecz wyłącznie na rząd rosyjski!

Publicysta z „Now. Wremieni" nie ograni­
cza się jednak na wYluszczeniu jedynie powyż
szych „zbrodni" narodu polskiego. Występuje 
również z bardzo znamiennemi groźbami pud 
adresem Król. Pol. „Jeszcze kilka miesięcy — 
pisze — może kilka lat jest możliwa wojenna 
ochrona naszej państwowości w zbałamuconym 
kraju, lecz węzeł musi być rozwiązany i sprawa 
zostanie rozstrzygniętą przez śmiały ekspery­
ment pozostawienia narodu polskiego jego wła 
snemu losowi! Ten kosztowny i niebezpieczny 
eksperyment może być dokonany jedynie w ta­
kich warunkach, które przyniosłyby najwięk­
szą korzyść Rosji. A warunki te są następujące 
granica celna pomiędzy Rosją a autonomiczną 
Polską oraz powrót do kraju wszystkich pełnią 
cych służbę w Rosji urzędników pochodzenia 
polskiego."

Takiemi „groźbami" pod adresem „nieprze 
jednanych" Polaków kończy swój artykuł p. Sto 
łypin. Że nie są one dla nas zbyt strasznemi, nie 
potrzebujemy dodawać. Przeciwnie nie pragnie 
my niczego więcej, jak tego aby „naród polski 
pozostawiono wrszcie jego własnemu losowi" i 
aby skończyła się jak najprędzej ta „wojenna 
opieka państwowości rosyjskiej w Król. Pol." 
opieka Skałłonów i ich żołdackich pomocników, 
która tak krwawem brzemieniem pada na spo­
kojne i miłujące ład społeczny żywioły narodu 
polskiego, a która właśnie stwarza tak podatny 
grunt dla niszczącej anarchji socjalistycznej i 
bandytyzmu.

Co do granicy celnej pomiędzy Cesarstwem 
a autonomicznem Królestwem Pol. —  to należy 
zauważyć że większe szkody przyniosłaby ona 
Rosji i rosyjskiemu ludowi, auiżeli Polsce, groź 
ba zaś wydalenia urzędników-Polaków z Rosji, 
jest wprost śmieszną, jeśli się zważy, jak obszer 
ne pole otworzyłoby się dla nich w kraju, oczysz 
czonym, po zaprowadzeniu autonomii, z uapły-

wowej hordy ezynownieaejl
Tak więc należy tylko pragnąć, aby groźby, 

z któremi wystąpił na szpaltach „Now- Wrem." 
brat prezesa rosyjskich ministrów zostały jak 
najrychlej w czyn wprowadzone.

 oooooo-------

Z Jtosyi i żabom rosyjskiego.
Egzekucje i strejk jeneralny w Łodzi.

Z Łodzi donoszą W  d. 9 b. m. od sa­
mego rana gmach więzienny przy ul. Długiej 
obstawiono wojskiem, które nikogo nie prze­
puszczało z u lic : Konstantynowskiej i Za­
wadzkiej na ul. Długą. Te niezwykłe zarzą­
dzenia wzbudziły mnóstwo domysłów, z któ- 
rych jeden okazał się prawdziwym. Oto w 
gmachu odbywał się sąd połowy, pomimo je­
dnak usilnych starań nikt nie mógł się do­
wiedzieć, kogo sądzą i za jakie przestępstwo.' 
Około godz. 4-tej po poł. wojsko zamknęło ul. 
Konstantynowską, przepuszczając tylko tram­
waje pod eskortą żołnierzy, przyczem ściśle 
rewidowano osoby, jadące tramwajami. 0  
godz. 7-ej wieczorem zamknięto ul. Długą, 
na której przed gmachem więziennym po­
stawiono 4 roty żołnierzy.

0  godz,. 4-tej po poł. zastrejkowali robo­
tnicy niemal wszystkich fabryk łódzkich, na 
rozkaz agitatorów-* wychodząc tłumie z zakła­
dów fabrycznych. Próbowano również wstrzy­
mać ruch tramwajowy, i w tym celu wybito 
masę szyb w wagonach, lecz bezskutecznie.

Dnia następnego, t. j. 10 b. m. o świcie 
wykonano wyrok na pięciu osobach, skaza­
nych przez sąd połowy na Karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Skazańców pod silną eskortą 
wojskową wywieziono szosą konstantynowską 
za most kolei kaliskiej. Tu kazano im zejść 
i zaprowadzono na niewielką polankę, gdzie 
aresztanci pod osłona wojska przygotowali 
już pięć dołów. Skazańców przywiązano do(Dokończenie nastąpi.)

| S ° w e  NA MT EKU PIECZYWO 7YTME W M A Ś 1 K  ni: \/ CHLEB W 
’ UCA SŁAWKO; S A HOTEL SASKI I ULICA FLCRYANSKA L  3.

BOLESŁAWA B R 0 S 7 R I E W I C Z i
Z »V. ARSŻAWY« W  KRAKOWIE, (odznaczona Listem pochwalnym 
na W  stawie kucharskiej w Waszawie) — Produkuje p i e c z  v w o 
WARSZAWSKIE, KIJOWSKIE I WIEDEŃSKIE PSZENNE -  LUKSU 

ILiSKi W  M LEK U CIlLER RAZOWY I GRAHAMA — FIT JA PIEKARŃ 
-  V ŁHÓD PRZEZ SIEN OBOK SKŁADU WIN CIECHANSKIEGO



4 »QŁO# tfARODT1 Kr. 464

B u d że t.drzewa, na głowy nałożono im worki. W szys­
cy  stali spokojnie. Najstarszy z nich liczył 
łat 45, najmłodszy 25. Punkt o godzinie 
5 m. 45 rano dała się słyszeć komenda, a w 
chwili potem huk strzałów karabinowych. 
Gdy lekarz stwierdził śmierć, ciała złożono do 
dołów, które niezwłocznie zasypano piaskiem, 
mogiły zaś zrównano z ziemią. Siady kul 
na drzewach i świeżo poruszona ziemia do­
kładnie wskazuje miejsce każni, do którego 
ze wszystkich stron cisną się tłumy. Płaczów 

jęków nie słychać, gdyż skazani nie pocho­
dzą z Łodzi, lecz z okolic miasta. Przywie­
ziono ich onegdaj koleją kaliską. Prawdopo­
dobnie więc rodziny rozstrzelanych nie wiedzą 
nawet o losie swych członków.

Wszystkie fabryki są w dalszym ciągu 
nieczynne. Kuch tramwajowy wstrzymany. 
W  szkołach lekcye zawieszono. Pisma miej­
scowe zarówno.,, polskie, jak niemieckie nie 
wychodzą.

O godzinie 3-ej po południu na miejscu 
stracenia zebrał się wielki tłum ludu. Ktoś 
przyniósł łopatę, odkopano mogiły, wydobyto 
zwłoki, ułożono je rzędem i zaczęto zbierać 
składki na trumny.

W krótce atoli nadjechał patrol konny 
i rozproszył tłum nahajkami i szablami, przy- 
czem zaaresztowano 30 ludzi. Odprowadzono 
ich do cyrkułu'11. dokąd wk rótce wezwano 
Pogotowie do opatrunku kilkunastu ludzi, ra­
nionych nahajkami, oraz dwóch ranionych 
szablami.

Około godz. 5 po południu sześciu wię­
źniów kryminalnych pod eskortą wojska, do­
konało powtórnego pogrzebania zwłok.

W  nocy niewiadomi ludzie powtórnie od­
kopali zwłoki pięciu rozstrzelanych i ułożyli 
je  rzędem.

Od rana zaczęły się tam zbierać tłumy 
ludu, ale wysłani Kozacy rozproszyli je, po- 
czem pięć trupów pogrzebano po raz trzeci.

W  mieście nastrój pełen niepokoju i przy­
gnębienia.

Kozacy dostawcami broni rewolucyjnej.
Podczas rewizji dokonanej w piekarni turec­

kiej w Warszawie przy ulicy Targowej znaleziono 
% karabiny, 4 bagnety., 12 lunet polowych i 100j 
ładunków karabinowych. Pięciu piekarzy ares-z

<towano. ----------
Jak się następnie okazaiu z przeprowadzone­

go śledztwa, broń skupowali oni od kozaków po 
22 rubli za sztukę.

Ze śmiała.
Humorystyka w tragedyi. W  jednym z te­

atrów miejskich za granicą dawano tragedyę 
Szekspira „Romeo i Julia“ . W  ostatnim akcie, 
kiedy grająca rolę Julii aktorka leżała w trum­
nie i doskonale udawała zmarłą, zaszła okolicz­
ność niespodziewana. Oto spadł deszcz ule­
wny, a dach teatru był w nienajlepszym stanie. 
Pomiędzy dachówki przedostała się woda, i w 
tragicznym momencie kiedy Romeo rozpacza 
nad zwłokami ukochanej, ciężka kropla wody 
spada z góry i trafia w sam koniec nosa Jnlię. 
Julia drgnęła a nosek jej wykonał naturalny w 
takich razach grymas. Romeo stara się zapano 
wać nad sobą, bo śmiech go dusi i szepce: „Nie 
poruszaj się bo zohaczą“ . A tu znów potężna 
kropla bije ją  w nos. Julia zerknęła do góry 
i w chwili kiedy nowa kropla spadała z dachu, 
odwróciła twarz na bok, a kropla trafiła ją  w 
oko. Tym razem publiczność już spostrzegła
0 co chodzi i wszystkie oczy śledziły krople wo­
dy zawieszone u dachu „Aha! Znów jedna 
spada!“ , mówi ktoś w krzesłach. „Burns! Jest
1 druga...“  Wreszcie odzywa się jakiś żartow­
nisi „Panno Julio, mogę pani służyć paraso- 
lem.“  To było hasłem do wybuchu szalonego 
śmiechu, któremu nie mogli się już oprzeć i tra­
giczni kochankowie na scenie.

Bandyci jako goście weselu i. Do jakich gra­
nic dochodzi zuchwałość bandytów w Król. Pol 
świadczy świeżo zajście we wsi Wola Worowska 
w pow. Grójeckim. Fornal majątku p. Pękal­
skiego wyprawiał tam wesele swej córce. P o  po­
wrocie ■/. kościoła, gdy goście wasalni zasiedli przy 
biesiadnym stole, do izby wkroczyło 8 nieznanych 
ludzi, kazali podawać sobie, jadło i n a p o je .

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady P. mini­
ster skarbu dr. Korytowski, przedłożył projekt 
budżetu, który się streszcza w następujących 
c y f r a c h : _________________________ __________

Pojadłszy sobie i podpiwszy, nieznajomi ba­
wili się na weselisku całą dobę, poczem zabrawszy 
ze stajni dworskiej dwa konie, najspokojniej 
odeszli! ----- -----

Koniec niejtodleglości Kuby.Interwencja Sta­
nów Zjednoczonych na Kubie okazała się niezbęd­
ną i w najbliższej przeszłości cała wyspa zajęta 
będzie przez wojska amerykańskie. W  następstwie 
będzie zupełna aneksja i sztandar Stanów Zjed­
noczonych będzie posiadał o jedną gwiazdkę wię­
cej. Sytuacja obecna mogłaby być uratowaną, gdy 
by wybrano nowego prezydenta na miejsce Palmy 
który się podał do dymisji. Ale na sesję parlamen­
tu kubańskiego, zwołaną na lti września, zjawiły 
się tylko 4 osoby.

Wobec tego pełnomocnik Stanów Zjednoczo­
nych Taft utworzył rząd czasowy pod protektora­
tem Stanów Zjednoczonych, a siebie ogłosił na je­
go czele. W  odezwie wydanej do Kubańczyków, 
utrzymanej w nader oględnym tonie. Taft oświad­
czył. że utworzenie rządu czasowego jest konieez- 
nem w celu utrzymania, porządku i walki z anar­
chią. ale. że jak tylko utworzy się rząd stały, ga­
binet czasowy natychmiast ustąpi mu miejsca. 
Odezwa obiecuje zachować dotychczasowy ustrój 
władzę wykonawczą', municypalność, sądy i pra­
wa. Sztandar rzeczy pospolitej Kubańskiej dotych­
czas nio jest zdjęty. Taft telegrafował do Roosevel- 
ta o przysłanie wojska do okupacji. Wylądowało 
już 0 000  żołnierzy. Jest to awangarda 25-tysi.ę-

Dochody: 1,892,501.082 koron. Wydatki: 
1,890,871.352 koron. Nadwyżka 1,629.530 koron.

Szczegółowe zestawienie dla je następujące 
cy fry :_________ ________________________________

cznej armji, jaka jest przeznaczona do zajęcia 
Kuby.  i

Automobil wielkiego Łatwy W  świętej i zawr 
sze jeszcze odciętej od reszty świata krainie Ty­
betu, w której angielska ekspedycja uczyniła 
pierwsze kroki około zaszczepienia europejskiej 
cywilizacji, ukazał się już ten najwyższy objaw 
kultury —  automobil. Sprowadził go kapitan O. 
Connor z przeznaczeniem dla wielkiego Lamy, 
świętego przedstawiciela Buddy, rezydującego w 
klasztorze Taszi-Lumpo. Samochód buddyjskiej 
świątobliwości jest produktem jednej z fabryk 
londyńskich o sile ośmiu koni. —  Innowacja ta w 
świętem państwie Tybetu jest wielką niespodzian­
ką dla wszystkich,, którym wiadomo jak dalece 
cywilizacja tamtejsza zbliżona do średniowieczne- 
kresu, tern większe jednak zdziwienie ogarnia 
tych, którzy znają wyżynę tybetańską. Trudno bo­
wiem przypuścić, aby można było użyć samocho­
du w pustyni, pozbawionej zupełnie dróg. Pomy­
ślał jednak o tem Lama polecając wybudowanie 
szeregu wygodnych szos. W  niedalekiej przy­
szłości świętą, ciszę tego serca Azji zakłóci samo­
chód pędzący gościńcem do Lhassy.

Fatalna próba. Z Londynu donoszą: Onegdaj 
opuścił port BJymouthu pancernik „Ilibernia", 
dla wypróbowania nowych wielkich dział, jakie 
mają być umieszczone na pancernikach nowego 
typu. Pu południu ,.Hibernia“ dowlókł się z po­
wrotem do portu mocno uszkodzony. Okazało się
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Kancelarja gabinetowa. . .
Rada P a ń s t w a .....................
Trybunał „  .....................
Rada ministr............................
W spólne sprawy . . . .
Ministerium spraw wewnętrzn 

„ obrony krajowej 
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,, s kar bu. . . .
„ handl u. . . .
„ kolejowe . . .
„ rolnictwa . . .
,, sprawiedliwości.

Najwyższa izba obrachunkowa
P e n s j e ....................................

Ogółem . 1.890 871.352
Galicja w budżecie państwowym.

W  rządowym projekcie budżetu, na r. 1907 
znajdujemy następujące propozycje dla Galicji: 

Ministerstwo spraw wewnętrznych.
Na budowę dróg:

przejazd przez San pod Krzeszowem 11600 k. 
most an Białej pod Gromnikiem 3000 k 

most na Sanie pod Radymnem lOO.OuO kł 
most na Dniestrze pod Haliczem 50.000 k.

Drogi. ---------------- -----------------

rekonstrukcja drogi Biała-Skawica-Zawoja
11.000 koron. —•— 

rekonstrukcja drogi Jarosław-Pruchnik-Nie-
nadowa 20,000 koron.

budowa drogi Pakość-Hussaków-Radakońoe
10.000 koron.

W y d a tk i D o c h o d y
1907 19 6

11,300.000
176.298

3.108.640
63.824

3,738.552
274,506.285
74,318.215
66,124.557
87,260.902

661,701.907
163,289.636
270,410.820

60,178.700
75,398.596

567.400
75,052.550

1907

2,550.98Q

2,745.326
1,285.228

15,631.636

.329,428.860
159,335.330
334,745.750

35,721.917
3,889,220

budowa drogiFlorynka-Krzyżówka 20,000 k. 
budowa drogi Hruszów-Dobrosin 25,000 k. 

budowa drogi Przemyślany-Pomorzany 6000 k. 
rekonstrukcja drogi Wadowice-Jawiszowice

15,000 koron. ----------
rekonstrukcja drogi Iskań -Bircza 10,000 k 
rekonstrukcja drogi Podliski małe Żelechów 

wielki 20 0 0 0  koron.
most na Wiśle z Krakowa do Podgórza (7i 

rata) 200 0 00  koron.
drogi pod Lwowem 60,000 koron.
Walec drogowy parowy 15.000 

Na budowy wodne.
Na Wiśle ogółem 1.298.000 koron.
Na Dunajcu 310,000 koron.
Na Sanie 515,000 koron.
Na Dniestrze 786,780 koron.
Na Wisłoce 110,000 koron.

_  7.106.775 4,903.780
1.892,501.082 1.827,182.293
faszyn 65.500 koron 

koron.

1936

2,292.660

2,627.438
995.837

15,649.328

1.299,851.088
151,023.460
307,218.570

39,946.773
2,673.359

1.824,197.102.
Dostarczenie ____. _
Regulacja Pełtwi * 32,055 __

Regulacja Soły 67,316 koron 
Regulacja Łomnicy 71,236 koron.
Na kulturę faszyn 20,000 koron.
Port zimowy na Dniestrze, pod Halicaem 

88,800 koron.
Na cele regulacji Dniestru 45.000 koron. 
Pogłębiacz dla Wisły 40,300 koron.

W  ministerstwie royznań i oświaty. 
Akademja sztuk pięknych w Krakowie —

88,8000 koron ____
Konserwacja i restauracja zabytków sztuki

15,500 koron -------
Fundusz religijny 70,227 koron.
Fundusz domen i lasów (droga leśna w Ja- 

worzyńcach 2,000 koron, budowa leśnictwa w 
Majdanie 2.500 koron i dwie drobniejsze pozycje)
razem 6.710 koron. ____

Na wyznaniowe cele katolickie 6,437 koron 
Na uniwersytet lwowski 1,207,822 koron 
Na uniwersytet krakowski 1,507,625 koron. 

Na politechnikę we Lwowie 543.067 koron.
Na akademje weterynaryjną we Lwowie —

123,800 koron -----------
Na gimnazja (nadzw. wydatki na adaptacje 

i budowle) 177,620 koron
Naszkoły realne (adaptacje) 37,405 koron. 
Na szkoły przemysłowe 11,000 koron.
Na seminarja nauczycielskie 6.687 koron.
Na fundacje 5.000 koron.
Dotacje w ministerstwie skarbu, handlu i 

rolnictwa, są w przedłożeniu sumarycznie zesta­
wione. — _______.

M  A fffiffyflifcffi (TS f m  f l  ¥ Ł należy się pierwszeństwo przed innymi podobnymi przetworami do nas z Prus i in- bifci.ilJ' i j !  J j Ir ilf ilT U ilA  n? ch krajów sprowadzanymi, albowiem jak te analizy wykazują zawie a składniki 
^  'i i  JU ** korzystniejsze do odżywiania dzieci, jak przetwory zagraniczne. — Jest wyrobu kra­

jowego! Nie jest drożącą i Do nabyeia w aptekach, Przepis ożycia do kafcfcgj punki dołączony.
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ae strzały z olbrzymich dział tak wstrząsały pan­
cernikiem ze i.a “'■•iiTMch jego pojawiły się głębo­
kie pęknięcia, pokład powyginał się w wielu miej­
scach, kilku marynarzy, odrzuconych ciśnieniem 
gazów, odniosło bolesne rany. Prasa omawia żywo 
nieszczęśliwy ten wynik próby, oświadczając, iż 
kwestyonuje on praktyczność budowy tak olbrzy­
mich pancerników, jak spuszczony niedawno na 
wodę ,,Dreadnought‘ v dla którego właśnie dzia­
ła owe były przeznaczone.

KROniKfl.
TKtJPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków, 12 października.
-— Kalendarzyk kościelny. W  sobotę Edwar­

da i Daniela; w niedzielę Wincentego Kadłub­
ka, Kaliksta papieża i Fortunaty pariny; w po­
niedziałek Jadwigi księżnej i Teresy panny.

—  Kalendarzyk astronomiczny. W sobotę 
wschód słońca o godzinie 6, zachód o godzinie 
4 minut 54, długość dnia gndzm 10 minut 54.

—  Nabożeństwo. W  kościele św. Wojciecha 
przypada w niedzielę uroczystość bł. Wincen­
tego Kadłubka. W  tymże dniu w kościele św. 
Anny rocznica poświęcenia kościoła. W  ponie­
działek w kościele PP. Karmelitanek na Weso­
łej i przy ulicy Łobzowskiej: Odpust z wysta­
wieniem Najśw. Sakramentu przez cały tydzień, 
7. dwoma kazaniami.

— bocznica Kościuszki. W  poniedziałek w 
katedrze na Wawelu o godzinie 11 przed połu­
dniem jako w rocznicę śmierci Tadeusza Koś­
ciuszki odprawionem zostanie nabożeństwo ża­
łobne za staraniem Tow. im T. Kościuszki. Na­
bożeństwo celebrować będzie ks. kan. dr. Sta­
nisław Spis.

—  Na koncercie kamcralnvm, który odbę­
dzie się jak donoszą afisze, w poniedziałek dnia 
15 pazdziermka w sali koncertowej starego tea­
tru, przy współudzi ale członków polskiego kwar 
łetu smyczkowego z Wiednia prof. Marcelego 
Tyberga, skrzypka, i pianistki p Wandy Ty 
berg, uczennicy Liszta i Laszetyckiego, uzupei 
nionego koncertmistrzami i solistami nadwor­
nej opery we Wiedniu jak pp. Stiegler (waldhor- 
nia) Tyroler (obój), Sonnenberg (flet), Miszek 
i(kontrabas), —  będziemy mieli po raz pierw­
szy sposobność usłyszenia pięknej kameralnej 
muzyki w większym stylu. Koncertanei stano­
wią wyborny zespół artystyczny, a program 
obejmuje utwory w Krakowie dotąd niewyko- 
nywane, można zatem przypuścić, że koncert 
ten ogólne obudzi zainteresowanie.

Filety są wcześniej do naby cia w księgar­
ni St. Krzyżanowskiego linia A B., a w dzień 
'koncertu wieczorem przy kasie.

—  Koncert Ignacego Friedmana odbędzie 
się w pierwszych dniach listopada w sali Stare 
go Teatru.

— Tertr ludowy wystawił wczoraj „Piękną 
Marsyljankę", komedję czteroaktową Bretona. 
Odkładając obszerniejsze sprawozdanie do na­
stępnego numeru, zaznaczamy tu, że po premje­
rze powodzenie sztuki zostało zapewnione, a :o 
zarówno ze względu na dobrą gre artystów jak i 
aa rzeczywiście staranną wystawę.

—  Podziękowanie. Z konwentu Bonifratrów 
nadesłano do nas następujące pismo:

Dzięki irodne.i uznania wszelkiego ofiarno 
ści polskiego społeczeństwa w Galicy i, udało 
się nam doprowadź c szczęśliwie do końca budo 
wę nowego Szpitala podjętą ośm lat temu. Słnsz 
uą tedy jest rzeczą, abyśmy, gdy podwoje szpi­
tala stoją otworem dla ■wszystkich bez różnicy 
pochodzenia i wyznania, gorąco podziękowali 
tym. co w jakikolwiek sposób przyczynili się 
do wykonania tego dzieła.

Miłosierdzie publiczne umożliwiło nam 
wznieść gmach szpitalny na 120 łóżek i urządzić 
go kosztem przeszło 400 000 K. Niestety jednak 
ciąży na tym Szpitalu dług w kwocie 50,000 k., 
na spłacenie którego nie posiadamy środków. 
Pocieszamy się przecież nadzieją, że społeczeń 
stwo, co spieszyło nam dotąd z tak wydatną po 
mocą, nie zapomni o nas i nadal. Nadmieniamy 
przy tern, że stały dochód, jakim rozporządza- 
niy. wynosi zaledwie 12000 k. tak że zmuszeni 
jesteśmy więcej rachować na ofiarność społe­
czeństwa, dla którego dobra pracujemy.

■Jeszcze raz składamy serdeczne dzięki 
wszystkim Dobrodziejom, Opiekunom i Przyja­
ciołom, władzom i reprezentacyom krajowym i

powiatowym instytucyom i prasie krakowskiej.
Szanownym architektom pp. T. Talowskie 

mu i J. Niedziałkowskiemu, —  przemysłowcom 
którzy brali udział w budowie oraz fundatorom 
łóżek pamiątkowych. Wszyscy niechaj raczą 
przyjąć z głębi serca płynące staropolskie: 
„Bóg zapłać!"

— Z Akademji Umiejętnści. Posiedzenie 
Wdziału hitoryczno-filozoficznego odbędzie} 
się w poniedziałek, dnia 15 bm. o godzinie 6 
wieczorem.

I\a porządku dziennym: Dr. L. Boratyński: 
Zc studyów nad Bolognettim. Dr. Stan. Le­
wicki: Drogi handlowe w Polsce w wiekach 
średnich.

— Z teatru miejskiego. Zwolennicy „nad­
zwyczajności" w teatrze nie będą się mogli po 
premierze sobotniej „Loulou" oskarżać na au­
torów francuskich. Pp.Soulie i Gorsse nie o- 
mieszkali bowieln przed widzami rozwinąć 
wszelkich pomysłów jakich używa farsa parys 
ka zarówno w doborze sytuacyj jak i nawet., 
rekwizytów. Z tych ostatnich „debiutuje" w 
krotochwili... —  automobil, który w humory­
stycznej akcyi sziuki dochodzi niemal do donio­
słości „roli". Próby z farsy francuskiej dobie­
gają końca, poczem personal teatralny przysfę 
puje do prób sztuki Rydla: „Bodenbeim". Pró­
ba czytana odbędzie się w niedzielę.

Wniedzielę dn. 15 bm. w przeddzień rocz­
nicy śmierci Tad. Kościuszki afisz teatru zapo­
wiada „Kościuszko pod Racławicami."

— Resursa urzędnicza w Krakowie urządza 
w sobotę 13 bm. o godz. 8 w ieczorem zebranie 
towarzyskie z tombolą i tańcami. Podczas ze­
brania przygrywać będzie muzyka 56 pp. Wstęp 
dla członków i akademików 1 kor., dla zaproszo­
nych gości 3 kor. Stroje dla pań spacerowe, dla 
panów wieczorowe. Zaproszenia wydaje sekre- 
tarjat Resursy w godzinach wieczornych.

— Odczyt. Czytelnia im. Kilińskiego zawia 
damia, iż dnia 15 bm. w poniedziałek wieczór 
o godz. 8 w- lokalu Czytelni (Długa 5) wygłosi p. 
Poźniak odczyt p. t.^,Jan Kiliński". Wstęp bez 
płatny.

—  Podkomitet gazowo-elektryczny Rady 
miasta pod przewodnictwem 1 wiceprezydenta 
p. M Chylińskiego uchwalił dodatkowe koszta 
urządzenia części mechanicznej elektrowni, w 
budującym się gmachu, oraz uchwalono zniżyć 
rękodzielnikom krakowskim ceny prądu do po­
pędu maszyn na 25 hal. za kilowat-godzinę, z 
(igrań czeniem czasu używania motoru.

—  Wystawa budowlana. Właściciele Ka­
mieniołomów w Galicyi bardzo się zaintereso­
wali wystawą budowlaną, czego dowodem są li­
czne zgłoszenia i zapytania ze wszystkich stron 
kraju. Jest to objaw całkiem naturalny, gdyż 
kraj nasz posiada wiele kamieniołomów, z tych 
niektóre bardzo dobrze urządzone. Zarząd wysta 
wy postarał się o dostarczenie tym przedsięb;or 
com bardzo taniego miejsca, bo zaledwie po kil 
ka koron miesięcznie za metr kwadratowy. Ta­
ki przegląd krajowych płodów kamieniarskich 
będzie bardzo pouczający i ważny, szczególniej, 
dla techników i przedsiębiorców roDót publicz 
nych.

— W yścigi oddziału kolarskiego „Sokoła" 
w Wieliczce odbędą się w niedzielę po południu. 
Oddział krakowski wyjeżdża na nie o wpół do 2 
popołudn iu z przed gmachu Towarzystwa. O wa 
runkach zgłoszeń informuje drugi kapitan Od­
działa d. Kowalski.

— Napad socyalistów. Trybunał apelacyj­
ny sądu krajowego karnego pod przewodnic­
twem nadradcy dr. J. Kaizcra, dziś po przepro 
wadzonej rozprawie zatwierdził wyrok pierw­
szej instancji, skazujący Łapińskiego agitato- 
ia socyalistycznego, na 3 dni aresztu i 74 koron 
odszkodowania, za pobicie i skaleczenie p. Sta- 
n isława Zgómiaka, urzędnika kasy krawców.

-oooooo-
Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Poniedziałek „Loulon" krot. w 3 akt. M. 

Soulie i H. de Gorsse.
Wtorek „Odwieczna baśń" poemat dram. 

w 3 aktach St. Przybyszewskiego.
Środa „Barbarzyńcy" sztuka w 4 akt. M 

Gorkiego (pop )
Czwartek „Loulou".
Piątek teatr zamknięty.
Sobota „Bodenheim" sztuka w 5 aktach 

wierszem Lucyana Rydla (nowość).
Niedziela „Bodenbeim" itd.

Repertuar teatru ludowego.
Sobota dn. 13 bm. „Piękna Marsylianka".

Niedziela dn. 14 bm. o 3 po poł. „Życie w śnie.“
Niedziela dnia 14 bm. o 7 i pół wieczorem 

„Piękna Marsylianka."
 oooooo------

Kapitulacya górników' w Kątach. Jak 
jrż  donosiliśmy 16 tygodniowy strejk górników 
w Kątach, podtrzymywany przez socyaldemo- 
kratów, skończył się wczoraj, dnia 11 paździer 
nika najzupełniejszą kapitulacyą. Podjęło pracę 
na razie około 30 górników, którzy zmuszeni 
głodem poddali się wszystkim rygorom Zarządu 
i wstąpili jako nowi robotnicy. Oburzenie prze­
ciw socyalnym demokratom jest powszechne.

^  Sto w, lekarzy w Krynicy odbyło w dra-* 
giej połowie września walne zgromadzenie, na 
którem przeprowadzono wybory do Zarządu na 
rok przyszły. Prezesem wybrano dra Lorents- 
kiego, wiceprezesem dra Ashkenazego, skarbni­
kiem dra Kmietowicza, sekretarzem dra Za 
theya. Na następnych kilka posiedzeniach prze­
prowadzono obszerną i szczegółową dyskusyę w 
sprawie piekących potrzeb i braków naszego 
pierwszorzędnego zdrojowiska i uchwalono 
wnieść obszerny memoryał do Koła polskiego 
jakoteż do władz krajowych i centralnych z 
przedstawieniem tychże potrzeb i braków i z 
prośbą, aby zechciały uwzględnić natychmiast 
co najmniej najpotrzebniejsze i wprost bez­
względnie konieczne inwestycje, jak: spieszną 
budowę łazienek mineralnych, zakładu hydro- 
patycznego itp. które przyczynią się do rozwo­
ju Krynicy i takiego rozkwitu, na jaki ta perła 
naszych zdrojowisk w całej pełni zasługuj* .

Korzystając z pobytu ministra kolei dra 
Derschatty w Galicyi, wysłało Stowarzyszeni? 
lekarzy w Krynicy do tegoż deputację, w skład 
której weszli dr. Ebers, dr. Lorentski i dr. Za- 
they Deputacja prosiła ministra o poparcie ma 
jącej się budować kolei: Muszyna-Krynica. Mi­
nister nznając jak wielkie znaczenie dla rozwo­
ju Krynicy musi miec ta kolej, obiecał ze swej 
strony jak najlepszepoparcie. Można więc mieć 
nadzieję, że Krynica w krótkim czasie kolej tę, 

mieć będzie.
—  Kronika lwowska. (Kor. wł) Z począ* 

tkiem roku szkolnego stwierdzono w szkutach 
ludowych u bardzo wielu dzieci ws zawicę. Pi­
sma lwowskie konstatują, że obrzydliwa tą cho­
roba dostała się do szkół dzięki niechlujstwu 
żydowskiemu i brakowi najprymitywniejszych 
zasad hygieny u żydów. Tak więc zasługi ży­
dów koło naszego społeczeństwa manifestują 
się w nowy sposób.

0  zaprowadzenie jednorazowej nauki w se­
minariach nauczycielskich lwowskich starają 
się już oddawna rodzice i opiekunowie mło­
dzieży, uczęszczającej do tych zakładów. Licz­
ne swoje petycje do krajowej Rady szkolnej 
i ministerstwa oświaty motywowali oni stosun­
kami lokalnymi, głównie zaś tak wielką rozle­
głością miasta, że uczenice na przedmieściach 
mieszkające, nie mogą w czasie południowej 
przerwy pójść do domu na obiad i bez spóź­
nienia się wrócić na popołudniową naukę. Za­
nim ministerstwo oświaty poweźmie w tej spra­
wie jakąś decyzję, zarządziła Rada szkolna kra­
jowa taki rozkład godzin w semmarjach, że 
cztery razy w tygodniu będzie nauka jednora­
zowa, a nadto upoważniła Rada szkolna dyre­
kcje seminarjów, aby daleko mieszkających 
uczniów i uczennice uwalniały w dniach dwu- 
razowej nauki od ostatniej [godziny porannej, 
aby młodzież mogła pójść na obiad spokojnie 
i wygodnie go zjeść i na czas do szkoły po­
wrócić. Zalecono też, aby młodzież mogła 
w zakładach otrzymywać po tanich cenach na 
drugie śniadanie ciepłe mleko i dobre pieczywo.

Zmarły przed laty obrwatel lwowski, ś. p. 
Kajetan Zakaszewski zapisał na rzecz ociem 
niałych starców kwotę 110.008 złr. w. a. i 10.000 
złr. w. a. na wybudowanie domu na ich po­
mieszczenie. Ponieważ ten kapitał fundacyjny 
wzrósł obecnie do kwoty około hOO.OOO koron, 
tak, że i suma przeznaczona na budynek wraz 
z narosłymi może, acz skąpo, wystarczyć na 
przystąpienie do jego budowy , — sekcja dobro­
czynna Rady miejskiej uchwaliła tymi dniami 
aktywować tę fnndację i w tym celu wznieść 
budynek na pomieszczenie ociemniałych star­
ców. Budynek ma stanąć w obrębie zakładu 
im. Bilińskich ima być jednopiętrowy; na par­
terze mieliby pomieszczenie ociemniali; na pię­
trze zaś projektowanem jest wyznaczenie miejsc 
dla nieuleczalnie chorych, którzy byli by utrzy-

ibry  na lampy
na świece

polecają w najmiększym wyborze

Saneczek 8 Ziembicki
K R A K Ó W , R yn ek  L . 8.

=—   naprzeciw feościof* ś d . Wojciedi*
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mywani z fundacii ś. p. Kubasiewicza. Funda­
cja to skromna, bo z dochodów jej możnaby 
utrzymywać obecnie co najwyżej czterech pre- 
bendarjuszy.

Nowy obrządek wymyśliła dyrekcja gimna­
zjum męskiego we Lwowie. Oto urzędowe 
sprawozdanie tego gimnazjum podaje, żn ucz­
niowie uczęszczający do tego zakładu są ob­
rządku rusko-katolickiego. Kto nie wierzy, 
niech stwierdzi. (Zwit dyrekcji c. k. akade- 
micznoi gimnazji u Lw. wi 3906 str. 77). 
A przecież ks. metropolita Szeptycki w osob- 
nem piśmie zakazał nazywania obrządku grec- 
ku-katolickiego rusko-katolickim!

 *x)uooo------

ftaria p ń s t t a .
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Tzby 

posłów przedłożył minister skarbu ustawą w 
sprawie sprzedaży w drodze zamiany realności 
starego archiwum map we Lwowie.

Pos. Herzog i tow. zgłosili wniosek nagły 
z powodu niesankcyonowania, kilkarotnie już 
powziętej przez sejm dolno-austryacki uchwały, 
aby w szkołach ludowych w Dolnej Austryi, ją 
sykiem wykładowym był wyłącznie język nie­
miecki.

Izba przystąpiła do dyskusyi nad wnios­
kiem nagłym pos. Kittla i tow. w sprawie zni­
żenia podatku od cukru.

Minister skarbu dr. Korytowski wskazuje 
na swoje wywody na ostatnie ni posiedzeniu i 
podnosi, ze zachowuje się z całą sympatyą w 
obec tego wniosku a takza i ze stanowiska bud­
żetowego nie możi.a odmówić możliwości ewen 
tualnego r:>:7.eu'.a podatku o() mikru.

Jednakże minister wskazuje na trudności 
jakie istnieją ze wzglądu na stosunek do Wągier 
i podnosi, że zniżenie podatku od cukru tylko 
w porozumieniu z rządem węgierskim może na­
stąpić. Wobec tego minister jest za przeka­

zaniem wniosku kumisyi, gdzie na żądanie go­
tów jest dać wszelkie wyjaśnienienia.

Pos. Dawid Abrahamów icz oświadcza, że 
sprawa zniżenia podatku od cukru jest nadzwy 
czaj ważną, chociaż dla Galicyi zniżenie ceny 
soli i podatku od soli, jest rzeczą jeszcze waż 
nie.iszą. Sprawa podatku od cukru zarówno ze 
względu na swe znaczenie finansowe, jak i ze 
wzglądu na stosunek do Wągier, wymaga bar­
dzo gruntownej dyskusyi i dlatego mówca jest 
za tem, aby wniosek przekazano komisyi bud 
żetowej z poleceniem najrychlejszego sprawo­
zdania.

W aiosek ten przyjęto większością dwóch 
trzeć iech głosów.

Ekspose ministra skarou.
Następnie minister skarbu dr. K  o r y t o w 

8 k i przedłożył budżet na rok 1907 (Zestawie­
nie cyfrowe podajemy na innem miejscu dzien­
nika P. R.) Mówca wskazuje na wstępie na głó 
wne pozycje budżetu, poczem oświadczono, że 
starym zwyczajem, zamierza dae obraz finanso­
wego i gospodarczego położenia, dla umożliwię 
nia zrozumienia, na jakich podstawach budżet 
został ułożony. —  Minister nie chce przytaczać 
suchych cyfr lecz wyłuszczyć przyczyny i ogól 
ne puukta widzenia, z jakich wyszedł przy nkła 
daniu budżetu. Minister postarał się o to. aby 

Izbie przedłożono zestawienie różnic między 
preliminarzem budżetu na r. 1907 a budżetem 
z r 1906.

„Chciałbym zwrócić uwagę, mówił mini­
ster na trzy momenta, charakteryzujące przy­
szłoroczny budżet. Pierwszy leży w tem, że dla 
szeregu potrzeb zarządu kolejowego, dla których 
dotychczas dla inwcstycyi starano się znaleść 
pokrycie w drodze operacyi kredytowych —  to 
wyjątkowe pokrycie zostało w przyszłorocznym 
budżecie zanieclianem, przez co uczyniono zna­
czny krok naprzód na drodze sanacyi gospodar­
ki państwowej (Oklaski). Druga właściwością 
przyszłorocznego budź tu jest sposób ułożetair 
działu ..długi państwowi4, klóry to dział przed 
stawiono jaśniej i przeTzyściej. —- Trzeci wrosz 
eie moment zasługuje na szczególne podniesie­
nie: Z powodu używania t. zw. systemu annui- 
teićw Ja brdowy ludynków, zainieyonowaną 
została bardzo rozległa czynność budowlana, za 
równo w dziale zarządu oświaty jak również 
dla wystawienia odpowiednicli budynków urzę 
dowych. Sposób ten został w swoim czasie bar­
dzo pilnie rządowi przez Izbę zalecony i okazał 
się też w każdym kierunku doskonałym.

Przechodząc do omówienia tego momentu 
wskazuje minister, że zwiększenie się wydat­
ków w przyszłorocznym budżecie o 71800 kor., 
w porównaniu do r. 1906, znajduje w przybliże­
niu tylko podobieństwo do budfeetu r. 1901, co 
nastąpiło z tego powodu, że w r. 1901 zniesiono 
dawniejsze preliminarze inwestycyjne*, które 
obok budżetu co roku zestawiano, a dla któ­
rych pokrycia znachodzono w drodze operacji 
kredytowej. W  r. 1901 przez pokrycie szeregu 
wydatków, które rok rocznie wracały, a które 
z powodu niekorzystnych stosunków budżeto­
wych dawniej wstawiono w preliminarz inwe­
stycyjny —  wydatki nagle wzrosły. Analogicz 
na przyczyna tkwi także w podniesieniu wy­
datków przyszłorocznego budżetu, który właś­
nie Izbie przedłożyłem. W  sprawie korzystania 
z kredytów państwowych na pokrycie t. zw. 
inwestycji, przeszliśmy rozmaite etapy i zbli­
żamy się do coraz bardziej ścisłego pojęcia, któ 
re jest koniecznem.

Jest rzeczą jasną do pojęcia, że budowa no­
wych koleji jak np. koleji alpejskich, lub wiel­
kie regulacje rzek dla kanalizacji lub też budo 
wa dróg wodnych, jak je ustawa z r. 1901 prze­
widuje, a także i nagła i konieczna organizacja 
naszej siły zbrojnej na lądzie i morzu, na któ­
rej koszt przed paru laty obliczono na 450 mi­
lionów, nie mogą być pokryte ze środków nor­
malnego budżetu, choćby dochody były nawet 
bardzo korzystne. Na te cele musimy także przy 
szłość obciążyć, która z tego będzie miała więk­
sze korzyści aniżeli my. —  Ale także według 
pojęcia rocznych preliminarzy inwestycyjnych, 
pozostało pewne „residuum*4, którego pokrycie, 
w drodze operacyi kredytowej, nie można uwa­
żać za, rzecz bez zarzutu.

W  t. zw. programie inwestycyjnym, który 
szczególnie co do zarządu kolejowego zawiera 
wydatki powtarzające się jeżeli wprawdzie nie 
corocznie to w każdym razie peryodyczme jak 
np. uzupełnienie torów, ulepszenie ruchu, odno­
wienie i pomnożenie paiku kolejowego, rozsze­
rzenie dworców itp. —  pokrywanie wydatków 
wspomnianych przy pomocy operacji kredyto­
wej wydajs mi się przecież nie całkiem bez za­
rzutu. —  Nie można bowiem zaprzeczyć, że eią 
głe emitowan ie rent, które corocznie w znacz­
nych sumach przychodzą na targ, daje kapituło 
wi sposobność do korzystnej lokacji bez trudów, 
tworzy bardzo dotkliwą przeszkodę dla używa­
nia kapitałów na przedsiębiorstwa rolnicze i 
przemysłowe, szczególnie u nas, gdzie dotych­
czas wogóle duch przedsiębiorczy nie jest jesz­
cze dość wielkim i gdzie występuje zbyt wielka 
skłonność do pozostawienia państwu troski o 
pracę i zarobek (Wołania: Bardzo słusznie!) 
Jak najdalej idące ograniczenie korzystania z 
państwowych emisji kredytowych wydaje mi 
się wskazanem, a niujera zdaniem jest to je- 
dnem z najważniejszych zadań polityki skarbo­
wej. Co prawda można dojść do tego tylko po­
woli i przy pomocy korzystnych stosunków. Je­
stem szczęśliwy, że właśnie mnie było danem 
zainicjonowanie tak ważnych zarządzeń dla 
wzmocnienia finansowych stosunków naszego 
caństwa i wyzyskania stosownej do tego chwili. 
W ostatnich latach niestety stosunki nie były 
korzystne i ten krok dla sanacyi naszego bud­
żetu nie mógł być przedsięwziętym. Obecnie 
zdaje mi się, że te przeszkody są już pokonane 
i to jak się spodziewam, na czas dłuższy.44

Następnie przeszedł minister do omówie­
nia stosunków w rolnictwie i przemyśle.

T5 fcHGRfl(ny.
Rp-Jorma rwiborcza. ----------------

Wiedeń  Na wczorajszem popołudniowem po­
siedzeniu komisji reformy wyborczej przemawiali 
posłowie Dnbernlg, 'Pergelt, Herold, Schreimer 
oraz minister spraw wewnętrznych Bienertli i pos.
Schlegl..   —

W  głosowaniu odrzucono 24 gł. przeciw 14 
wniosek pos. Cipen (rozgraniczenie według po­
wiatów sądowych), zaś 21 przeciw 20 gł. wniosek 
Pergelta (rozgraniczenie według gmin i miejsco­
wości). Wniosek pos. Pergelta w sprawie narodo­
wego katastru odrzucono 23 gł. przeciw lo  gł. 
Pos. Pergelt zgłosił oba swoje wnioski jako vo- 
tum mniejszości. Wniosęk pos. Kramarza o W yłą­
czenie Budziejowic z okręgów wyborczych o prze­

ważającej ludności czeskiej, odrzucono 31 głosami 
przeciw 13 głosom. —

Komisja załatwiła następnie podział okrę­
gów wyborczych przeważnie niemieckich, przed­
siębiorąc małe tylko zmiany.

Następne posiedzenie dzisiaj wieczorem.
Z sejmu węgierskiego.

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu seji 
mu węgierskiego przedłożył minister finansów 
budżet na r. 1907, który wykazuje 1.134 milio­
nów koron w wydatkach, czyli o 48 milionów 
więcej niżeli w roku ubiegłym. —  Znaczną nad 
wyżkę wydatków wykazuje preliminarz miui- 
sterstwa honwedów.

Kadeci. >--------------------------------

Helsingfors. (Pet aj. itel) Kongres partji 
kadetów został wczoraj wieczorem zamknięty. Na 
podstawie różnicy zdań, jaka się wyłoniła pod­
czas obrad, można członków kongresu podzielić 
na trzy grupy. Pierwsza grupa lewicy skła­
dająca się z 35 członków występywała za natyck- 
miastowem przeprowadzeniem biernego pporu. 
Grupa centrum licząca 100 członków, która stano­
wiła większość, uznawała, że bierny opór i ma­
nifest wyborski są uzasadnione, jednak była zda- 
ro w dalekiej przyszłości. Trzecią grupę stanowi 
grupa prawicy, która uznaje manifest wyborski 
za błąd polityczniy i nie uznaje jego zasad. Te 
różnice zdań nie doprowadziły jednakże żadne­
go z członków do wystąpienia ze stronnictwa.

Bandytyzm na morza.
W*ady wostok. (Pet. ja. teł.) Na pokładzie- 

parowca „Anna44 zdążającego do Czifu, 10 Ohur 
guzów, którzy wsiedli na okręt, podając się za 
robotników chińskich, opadło kapitana i ofice­
rów a związawszy ich, zrabowało pasażerów i 
umknęło w szalupach ze zdobyczą 7.000 rubli- 
Jednego ze sprawców ujęto.

Zani echana demonstracja.
Londyn. Deputacja, która zamierzała udać się 

do Petersburga celem wręczenia adresu b. prezy­
dentowi Dumy rosyjskiej, uchwaliła wczoraj wie­
czorem poprosić angielsko rosyjskj komitet w Pe­
tersburgu, aby zaniechał wszelkich demonstracji 
i wręczył adres bez szczególnych formalności.

Anglia i Niemcy. — —

Londyn. Podsekretarz stanu Vington Churchil 
oświadczył w mowie wygłoszonej w Gladstonie, że 
byłoby niedorzecznością przypuszczać, że przy­
jaźń między Anglią a Francją oznacza groźbę 
przeciwko Niemcom.

Stosunki ministerstwa do partjj robotniczej 
są dobre i tylko mała część tej partji sprzeciwia 
się porozumieniu. Interesa partji liberalnej i ro­
botniczej są ściśle ze sobą połączone i jeżeli prąd 
liberalny upadnie to pociągnie to za sobą także 
upadek partji robol niczej.

Parlament w Persyi.
Teheran. (Pet. aj. teł.) Prezydentem per­

skiego parlamentu wybrany został były mini­
ster handlu S a u v eh  ed Dauleh.

Choroba arcyksięcia Ottona.
Wiedeń. Stan zdrowia arcyksięcia Ottona 

jest trwale dobry. Pacyent nie ma gorączki.
Wiedeń. O gudzinie 10 wieczorem wydano 

następujący biuletin o stanie zdrowia arcyks. Otto 
na: Stan arcyksięcia jest trwale dobry. Gorączka 
nie wystąpiła. Temperatura, 36 9 stopni. Ognisko 
zapalenia w prawem płucu jak to wykazało bada- 4 
nio, zmniejszyło się, da się jednakże wyraźnie 
wskazać. Czasowo wystąlpdło podrażnienie do 

kaszlu.

M B E S Ł A W .
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prawdziwe łyrolsHie £ed «ty !
asze wy roby cieszą się sława swia-
Wę przez swa nadzwyczajną jakość
trwałość. Dostarczamy po cenach 
■akurencyjnie niskich: dobre i śre­

dniej jakości

h d e n y  letnie i snKicnnc
aterye ‘na suknie damskie prawdzi- 
i narodowe tyrolskie, salsnswo tu- 
stowskie, do polowań i wycieczek 
irskich — lodeny gładkie i wzors-
me dla panńw i pań. W zory gratis 
i franko. Źródło bezpośrednio:
A . D ra x l’s  S o h n e
tbryka lodenów tyrołskieh i to 
rarów wełnianych założona I88e- 

F Ł B t t S C H  (Tirol). 2120 13

ażne dla Pań! 
Znana pracowała 
=frawi«l(a=

od 3-eh koron. 
Sukienki dziecinne 

od 1-ej korony przyjmuje 
się do roboty. Ul. Ogrodowa 
1. 6 na dole, wprost bramy.

Trzy guldeny
kosztuje paczką poczt, brutto 
& kg. pięknie sortowanych od­
padków m ydeł: flołkowyeb, ró­
żanych, helletrop, Moschus, kon- 
waltawych, brzoakwlaiawych, lilio­

wych I t. d.
W ysyła za zaliczką K o h r m i ą  
P a r f U m r r l c  U o d e u b a c h  

» / £ . ,  W eiher 221.

lftp ie n riliiB  i l a i i -

RistontB miejskich
pod kierownictwem M agistratu w Pod­
górzu sprzedaje po przystępnych ce 

nach 206
W APN O  S K A L IS T E  

odznaozone listem uznania na W y ­
stawie budowlanej we Lw ow ie 1892 
r., oraz wielkim medalem złotym 
na W  ystawie przyrodniczo-lekarskiej 
w Krakowie 1900 roku. Wapno ga­
szone i Wapno do uprawy roli. R ó ­
wnież poleca ze sw ych skał zw a­
nych „K rzem ionkam i i „skałą Tw ar­
d o *  Kiego1' Kamień budowlany, bru 
kawy i Szuter. Zamówienia przyj­
muje Kasa miejska w Podgórzu, T e­
lefon Nr. 161 i Zarząd wapienników 

w Podgórzu, Telefon  Ńr. 162.

keniesiona została z dniem 1-g , 
października do domu przy

florjafisl(iej 1 .1.
fto n o jc  wsitlH i* robotyKra * 
UcKic w edług na}nowszyhc 
torów , siybHo t po priystę- 
ycit (M ich , poleca s lf  nadal 
sHawym wzglfdom  5z. ?ad .

[Prawdziwa owcza bryndza
rsyłem po bardzo niskiej cenie naj- 
'łSzą deserowa w beczułkach od ł/» 
d do 5 kilo po 60 cent, za kilo. 
rdzo dobrą ma,ową 5 kilo po 50 et. 
kilo.

ir szwajcarski 70 ct. 1 kg. S ło -  
j  białą gruba 68 ct. S m a l e o  

leprzowy 70 ct. S ł o n i u a  do chle- 
wedzona 70 et., paprykowana 75 ct. 

liótl pszczelny 60 ct. p o w i d ł o  
124 ct. P a p r y k ę  różowa po P20 ct.

poleca '  2039 10
IEFER LEO —  Waarenhaus 

Leibicz Szepes meyye.

OKRYCIA
im sk ie  i k o s ty u m y

[towe i na zamówienia poleca
jagazyu i pracowni a oRry( 
Usklcb -  pod zarządem
I £eopotda fadtoa
iHraHowic przy nl. f  lorya(łsHi«i 
| ]Vr. Z 6 1 piętro. 1 9 2 ;
Rztdkie z a m ó w i e n i a  wykonuję 

w jak najkrótszym cza-ie.

flłodyn I stirazym niżazyzuoa
loleca się pouczającą nagrodzoną 
Iroszurę w nowem pomnozouem 
jyda n io  Radcy lek. Dra Mullera o 
{zaburzeniach nerwów i systemu 

sexualnego,
|tk również o ich leczeniu. Wol- 

przesyłka w  kowercie za 1.20 
w znaczk. peczt. 949 52

Curt Hóbzr, B rian zctm u .

[egattcKt modny sal;
maki zimuwy, prawie n<.my 
sdwabną. podszewką tanio do 
pzedania. Wiademuść: Plac 
czepański 1.1, stróż wskaże.

B u tle ik  k o n k u r e n c y jn y
według syste 
mu amerykań­
skiego w  każ- 
dem położeniu 
idący, dobrej 
konstrukcyi z 
trzyletnią pi­
semną gw a - 
rancy a za do­
bry i dókła dny 
chód. Cen a K 
2 90 przy od­
biorze 3 sztuk 
K . 8.— z tar 

cza w ieczór św iecącą K. 3.30, i 
szt. 9.— . W ysyłka za zalicz, przez

Jtanmsa Konrada * w'Brui?
N r .  9 4 9  (Czechy). Bogato illastr. 
polskie cenniki z przeszło 1000 ry­
cinami Zegarów. tow. srebr. i zło­
tych w ysyła na żądanie gratis i 
franko. 2129 10

Nie czytać
tylko, lecz spróbow ać się musi 
oddawua znanego, leczniczego
ulubionego m ydła liliowego

Bergmanna i Sp., Djeczyn n Ł.
przedtem Bergmanna mydła li­
liow ego (znak 2 górnicy), ażeby
się pozbyć piegów  i mieć płeć 

białą, a cerę delikatną.'
P o 80 hal. za kawałek mają na 

składzie:
W  K R A K O W IE : Apteki Bart- 

mański i Sp., F. Gralewski, Z. 
Marcoin, M. Proń, W . R e­
dyk, L. Rosenberg, K. W i­
szniewski; D roguerye : J. Ha- 
nak, J. Klemensiewicz, A. Fa- 
chucki. A . Reifer, J. W iśniew­
ski i  Sp., F. Łopoth i Sp.; 
Handle G al.: Anast. Froncz, 
Ch. F. Leistner, St. Poręb­
ski i Zimler. H dl. m at.: R. 
Drobner, M- Kreisler, Reim 
i Spót.ka, St. Rożnowski, J. 
A ra1 en

V\ B O C H N I: D róg Jan Mi­
chnik. S' Paw łow ski.

W  N. S Ą C Z U : Apt M. Gorze- 
cki, R  Jakubów skl, J. Jarosz, 
Droguerye: T. Kwieciński, B. 
Zuckt-r.

W  PO D G O RZU : D .og . L. Zar 
ski, L  Sonuenschein, Apt.-. 
Lazar Frledenberg.

W  R ZE S ZO W IE : A;>t. A. Kar­
piński St Kiisiewicz, J K o- 
łodziejowstti.

W  W IŚ N IC Z U : Apt. J. Brzę- 
howski.

W  Z A K O P A N E M : D rognerja  
E. de Closmanna

C. k . e u s try a c k ie  k o le je  p a ń stw o w e .

Wycgąg Rozkładu z  Jazdy
ważnego od 1 maja 1906 r o k t L  

O d/ae d z Krakowa i z Podgórza: tPzryjazddo Krakowa i do Podgórza
4.39 r u o  pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 
4.47 raao pociąg osobowy Nr. 1033 z Podgórza-Plaszowa. 
4.53 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza o rżysk 
i*  Oświęcimia przez Podgórze, Płaszów. Skawina: D o ­
łączenia: w Spytkowicach do Wadowic. Alwernii i Sier- 
ezy Wodael. w  Oświęcimia do Wiednia i Wrocławia.
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
6.50 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Plaszowa 
4e Podwołoczysk 1 do Ickaa połączenia; w Tanow ie do 
Stróż stąd do Jasła. Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 1 
Budapesztu (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 
Jasła a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa.
>.10 raao pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
1.22 raao pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-Plaszowa 
da Lwewa: połączenia: W  Dębicy do Taraobrzega, Nad- 
brzezia 1 przez Rozwadów w kierunki Przeworska: 
w Przeworska do Tarnobrzega.
W 30 rano pociąg mleszaay Nr. 411 z Krakowa
1.46 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Plaszowa 

Wieliczki:
1.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 
da Kocmyrzowa I do Mogiły
9.02 przed poi. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa 
9.17 przed poi. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa
9.24 przed poi. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza przyat. 

Unią truswersalaa przez Podgórza Plaszów, Skawi-
■e. Suche: w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Sn- 
chej do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 
aego, w Nowym Sączu do Orłowu, Koszyc i Budapesztu, 
od 1. maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet­
nia 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho­
dzący pierwszej i drugiej klasy.
IlJKi przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
11.12 przed poi. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa 

Podwioczysk I do Ickau: połączenia w Tarnowie do
Stróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza. Orłowa. Koszyc 

r Rzeszowie do Jasła a stad do Nowego 
j . Chyrowa. Stryja.

1.IB po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowi
1 39 po poi. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Plaszowa 
1.31 po poi. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanku

Suchy I Oświęcimia przez Podgórze. Plaazów, Ska­
winę; połączeaia w Kalwaryi do W d ow ie  i Bielska.

Oświęcimiu do Wiedniu i 
1.30 po poi. poc. mlesz. Nr. ■»... a Krakowa
1.47 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Plaszowa 

Wieliczki :
1.45 po poł. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 

Mogiły I Kocmyrzowa
2 49 po poł. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

Lwowa: połączenia w Tarnowie uo Stróż, stad do
Jasiu I do Nowego Sącza, w  Rrzeszowie do Jasła stad 
do Nowego Zagórza. Chyrowa. Stryla.
3.00 Pociąg osobowy sezonowy nr. 49 z Krakowa.
3.12 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-Plaszowa.
3.19 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza przystanku, 
do Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze 
śnia włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, II, i 
III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.
3.15 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa
3.25 poc. osob. Nr. 25 z Podgórza Plaszowa 
d« Slotwluy
6.15 wiecz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowa
6.25 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Plaszowa
da Stróż, połączenia w Stróżach do Nowego Sącza
7 40 wiecz. ,'oc. mlesz. Nr. 463 z Krakowa
7.51 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Podgórza-Plaszowa
de WleUczki
9.00 wiecz poc. osob. Nr. 45 z Krakowa
1.13 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Plaszowa
U O  wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanka 
na Uaie transwersalna: przez Podgrze-Płaszów. Skawinę. 
Suche, połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 
do Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w  Nowym Sączu 
da Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórzaaach 
do Oorlic.
B.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
de Kocmyrzowa
I.3S wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
de Ickaa Bukaresztu. Koustancyi a stąd w  czwartki I Błą­
dzicie okretem do Konstantynopola.
9.00 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Plaszowa.
de Podwołoczysk I Ick u
10 55 wiecz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowa
II,U5 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-Plaszowa 
do Podwołoczysk I do Ickan, połączenia, w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła do 
Nowego Sącza. Orłowa. Koszyc, i Budapesztu; w Dębicy 
Jo Tarnobrzega. Nadbrzezia przez Rozwadów w kleran- 
ka ka Przeworsku: w Rzeszowie do Jasła, a stad do 
Nowego Zagórza. Chyrowa I w Przeworska do Tar­
nobrzega.
11.52 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa 
12.04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Plaszowa 
12.09 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku, 
da Nowego Sacza przez Podgórze-Plnszów. Skawinę 
Sache. połączenia w Skawinie do Dworów, w Suche] do 
Żywca l z Wardoaia: w Chabówce do Zakopanego, w 
Nowym Sącza do Orłowa. Koszyc I Badapesztu. Z Kra­
towa do Zakonanego karaala wozy wprost przechodzące.

4.20 rano poc. osob. Nr. 12 do Podgórza-Plaszowa.
4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 
z Podwołoczysk I I c k u ; połączenia w  Rzeszowie od Ja­
sła, w Tarnowie od Jasła 1 od Orłowa;

5.45 raao poc. osob. Nr. 1017 do Podgorza przystanki
5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-Płaszowa 
6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa
z IlaU truswarsalaai przez Snche. Skawinę. Podgórna. 
Płaszów

6.41 ran. poc. posp. Nr. 2 do Podgorza-Płaszowa 
6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 
z Ickan: połączenia w środy i niedziele przez Koustancyi 
z Konstantynopola (okretem do Konstancyi) codziei ad 
Bukaresztu.

7.19 rano poc. osob Nr. 412 do Podgórza-Plaszowa
7.30 ran. poc. osob Nr. 412 do Krakowa
z Wieliczki i
7.40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły

7.45 raao poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystanki
7.53 raao poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-PIasz wa 
6.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa
z Oświęcimia I Suchy; połączenia w Oświęcimie od Wit* 
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchei. Wadowłii 
w Kalwaryi od W adowic;
8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-Płaszowa
8.45 raao poc. osob. Nr. 16 do Krakowa
z Podwołoczysk I z Ickaa. połączenia w  Tarnowie ud Nt* 
wego Sącza — Stróż

10.28 rano poc mieszany Nr. 1061 do Podgorza przy s tu .
10.35 r u o  poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza-Plaszowt 
z Oświęcimia; połączeni w Oświęcimia od Wiedatl I 
Wrocławia, w Podgórzu-Płaszowie od Krakowa 1 Lwowa
11.22 przed poł. poc. miesz. Nr. 462 do Podgorzi-Płana.
11.35 przed poł. pociąg miesz. Nr. 462 do Krakowa
z Wieliczki; j j

1-05 po poł. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 1 Mogiły;
1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgorza-Płaszowa
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa
z Lwowa: połączeaia w Rzeszowie od Jasła, w D lM U  
od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia. ■  
Tarnowie od Orłowa. Nowego Sącza. Jasła i Stroi 
1.47 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza przystaakt 
1.52 Poc. os. sezonowy nr 1013 do Podgórza-Plaszowa. 
2.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 do Krakowa. 
Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca do wlącznta 
15 września.

2.24 po poi. poc. posp, Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa;

4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przyakelm
4.25 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-Płuzewa
4.40 po poł. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa
z IlaO trauswersalael przez Suche. Skawinę. P odcina* 
Płaszów, połączenia w Zagórzanach, z Gorlic, w Jaślt 
od Rzeszowa, w Chabówce od Zakopanego w Sachs) od 
Zwardonie, w Kalwaryi od Bielska. Wadowic.
6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Plaszowa
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa
z Podwołoczysk 1 z Stanisławowa połączenia w Praa* 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego S ą cn . 
Stróż, od Nowego Zagórza. Jasła przez Stróże, w Bil* 
rzanowie od Wieliczki.
7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa
855 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanki 
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-PIaszowl.
9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa 

Ośwlecima połączenia w Oświęcimie od Wiednia i
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wedael. 
Alwernii.
9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-PIaszowl 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa 
z Podwołoczysk i z Ick u  połączenia w Przeworska e l  
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Praa* 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Taraobrzogi, 
w  Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 r u o )  Koszyc. No* 
wego Sącza, Stróż. Nowego Zagórza. Jasła przez Strdżi
10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Plaszowa 
10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 
z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dawny 
od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tarsewit 
od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż. Nowego Zagórze. Ja* 
sła przez Stróże
10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przystanka 
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Plaszowa 
11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa 
i  Newege Sacza przez Suche. Skawino. Podgórze-PIn 
szów ; połączenia w Nowym Sącza od Budapeszt!, Ko­
szyc, Orłowa, w Habówce od Zakopaaego. w Kalwarii 
.d Bielska 1 Wadowic.

Do sprzedania!

O t y ł o ś ć
osuwa szyb-».< i pod ewaraucj^ nie­
szkodliwie Thielego herbata odtłu­
szczająca. Najlepsze świadectwa! — 
Pakiet 2 kor. Do nabycia we w szyst­
kich aptekach en gros u firmy 
A . L i t o  t r a k i  Sukiennice L 23.

  Jtmfowna kanienica
dwupiętrowa z takąż oficyną. 5 skle- 

1504 S pńw i 31 ubikaoyi, z przytykającym 
] placem budowlanym objętości 90 
sążni, w  P o d g ó r z a ,  przy najru­
chliwszej ulicy położona. Do ku- 
pna^pot z ba 43.000 koron gotówki.

L. Dobrowolski fabryka opa­
trunków chirurgicznych w P o d ­
g ó r z u .  '  2167 5

„ P R Z E W  © D I U K  

D Ł A  O R G A N I S T Ó W *
Niezbedne dla organistów, probo- 

sz zów i organmi6tizów, jedyne w pol- 
skira języku w  tej branży dzieło (z il- 
lustracyami)
do nabycia w Adm. «G2. Nar.s 
Cena egz. broszur, kor. 4 .— 
w płóciennej oprawie „  5 .—
Na przesyłkę poleconą dołączyć na­

leży 40 hal.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 ©  

Błaga o litość
staruszka, 86 lat licząca, wdowa pe 
weteranie z r. 1831, mająca przy so­
bie nieuleczalnie chorą córkę, o w spo­
możenie jakim kolw iek datkiem. Ł a ­
skawe datki na ten cel przymuje 

Adm. „G łosu N arodu“ . 71

0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0



Rządowe uprawniona

Fabryka wód m iner, sztucznynh i specjaln. leczniczych
pod firma

R« R ł ^ U  i G H M W R & K i
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  a'w. & e r t n u ! y ,  Ł ,  4. 

wyrubii. pod. kontrolę komisy! Przom ysłowej Tir»v. JYikarsfciejr,;
trak.. polecone przez toż Tow ar'iystw o S20C>"

W C D Y 8 Z T U 3 Z d £
odpowiadająco składem chemicznym w odom :

Bilóikiej, Bieitiubiepiliej, Seitsrikisj, H.ahf, Hsrakarj, U p o jn i ,
tudzież apecyaine leczn icze jak : litową, bromową, jodową, i«U - 
zistą, kwaśną oraz w ody m m em u e normalne z przepisu prof. 
J a w o r s k i e g o .  Sprzedaż cząstkowa w  aptekach i drogueryaah 

cenniki na z-jaanie d a r«o .

llajfiię&szij gabłgil Pogrzeboiay
J a n a  W ó M e g o

Główmy skład 1 fabryka trumien ul. ś. Tomassa
(przy placu Szczepańskim). Telefon Nr. 831. Filja nl. Koper".łka 1.
Zarząd urządzą pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia ram w sry  
Stkie lorm am o: ci, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów 
Rów nież podejm uje się przewozu zwłok do w szystkich krajów  Europy
Posiadaiąo władne K A T A K U M B Y  odstępuję miejsca pojedyncze na 
w ieczne czasy, lub przyjmuję zw łoki do tym czasow ego przechowali 1 a

TTW AGA. N iektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się. iż 
mój włusny w yrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż ża­
den z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien 
mu w yrabiać nie w olno, a tylko ja jako majster atolar3kl prawo 
mam i faktycznie trumny wyrabiam.

bs« w i

ffiusEasasaisiEEBiBiLik A 
HiS

Poczta, tej kolei 
i stacya 
U nterthe menau

R oczny /b y t 
przeszło 

5000 w agonów .

Httterlh«a-:!!afssl(5 
fabryk  wyroUw gliniaaycb
ipijcia j M  ń n  Tiechtenstein

Hałe7](ł?tt.enatt przy Cundctiburgt!
P o le c a :

Płyty klinkierowe różnych gatunków i w ytrzy­
mali ści na irotoiry, dla dw orców  k o le j, m le­
cza rń, stajni, podw órców  i t. d., dalej płyty tre 
zajkowe w tysiącznych w zorać u, od najskro­
m niejszych do najbogatszych (Produkcya ro­
czna 15 milionów płyt) dla kościołów, szkół, fa­
bryk p ;c„ podw ójnie gładzone rury kamionko­
we, wkłady do kominkow, rury remizowe, cegle klin- 
korową (prasowaną na sucho o najwyższej w y- 
trzym« łości do budow y filarów, praso waną na 
w ilgotno dob u d ow y  banałów) płyty ścienne i 
do fasad, cegłę gładzoną do frsad, dachówkę we 
w szystkich gatunkach czerwoną i "-ażurow a­

ną, rnry do drenowania, kcfle do palenisk.
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ilustrow ane cenniHi gratis i franco. 
-  liczb  zajętych robotników 7 0 0 . * -K B

ia i m i
fasu ia
c » a r

wyrabia i dostarcza . 1246 0
Z E G A R Y  77IEŻOW E

ala kościołów, zamków, szkół, fabryk, ratuszów, 
will; solidne wykonanie, jak najtaniej.

Z e g a ry  k o n tro ln e  d Ja s t ró ż ó w .
Kosztory bezpłatnie. — Najwyższe odzna- 

czena syza doskonałe wyroby eksport.

m
prażył;? lasową

3-letuią, pragnie cdbyć w większym 
majątku z; , niskim 22-le ni mło- 
dz'eniec, zdrów, znający się na 
buchalterii, obecnie współprac, re- 
dakcyi dziennika. Łask. zgłoszenia 
p od : „L eśn ictw o" do Adm inistracyi 
,G ł o s u  N a r o d u ' .  2L75 7
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aa tsiąlti
na dole położonego (1 izbę wielką 

lub 2 mui-jsze') poszukuje
D. E. FRIEDLEIM

Księgarnia. 2227 7

Masło deserowe
codziennie świeże w  5 kilogr. pacz­

kach w yseła na zamówienie
Z a r z ą d  2165 10

D ó b r  R a d ym n o

E 312/5 ’
26

E d yk t 
lic y ta c y jn y .

Na żądanie Ludwika Goldberga 
odbędzie się dc.ia 20 listopada 190S 
o gódz. 3 po poł. w Sądzie tutej­
szym lieytacya cały,• h realności lwh 
184 i 587, 4,32 czę, :i realności lwh 
327 i 6/96 części realności lw h 695 
ks. grn. Bzyki. oszacowanych na 
4l05 K. 34 bal

Najniższa oferta, poniżej której 
sprzedaż nie pr>yjlzie do skutku, 
wynosi 2738 R .

Warunki licytacyjne i odnoszące 
się do tych  nieruchom ości d jku- 
menta, może każdy mai»,*y chyć 
kupon przejrzeć w  Murze Nr 6 tu­
tejszego sądu w  godz. urzędowych.

Takie prawa, w obec których ni­
niejsza licy tac ja  byłaby nie do- 
puszalnu, należy zgłosić do sądu 
najpóźuiej przy wyznaczonym termi­
nie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do sz M- j  nieru­
chom ości nie m ogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone. Te osob y , 
dla których, jakie prawa lub cięża­
ry na pow yższych nieruchom ościach 
badź ić ecnie istnieją, bądź powstaną 
■w’ toku postępowania licytac. zawia 
damiane będą o dalszych wydarze­
niach tego postępowania jedynie 
przez przybicie na tablicy sądowej 
jeżeli nic"m ieszkają w  okręgu sądu 
tutejszego, albo nie wskażą pdfno- 
mocatka do doręczeń w  siedzib-e 
sądu tutejszego zamieszkałego.
(. K. 5ąd powiatowy Oddział U.

Andrychów, dn. 1 paźdż. 1906.
2229 1

Jest do sprzadoula

iii O  M
2228 3

b. korzystny murowany z ogró dkiem 
za 22.ÓcO K. kapitał potrzebny 
T20o0 K. W iadom ość Podgórze 
Kalwaryjska 82 u w ła ścic ie li.

L is z a je  iu b  A t t i r ę
Chorzy, nawet tacy, ksó^zy nigdzie 
nie znaleźli uzdrowienia niech za­
żądają prospektu  i w 5an godnych 
świadectw z Austryi gratis. C .  W . 
K o l i e ,  A P o m  -  B a h r e r . f c l d  

(Elbe) Deutschlaud. 2234 12

Zarzad ogrodów
K M ió t  Sanguszków 

fiumnisHach p. Tarnów,w
sprzedaje znakomici* prowadzone

d r a e w i
o w o c o w e

wysokopienna, półpienne i karłowe.
następnie

k rzew y  n adob n e, w ysad ty  s z p a ­
ra g ó w . n ie zw y k łe  oatnnki pa* 
= = = = =  p r o a i p a l m .  ■ ■-
N a i  a da 'te w ysyła  się cen­

nik optntnie. 2237 2

  RYCtSE TP B  ,
Kiszone naj znakomitsze w barył­
kach 5 cio k l". w isy la  Handel K A - 
L E N D K IEW ICZA -v  L im a n o w e j
po 5 kor. 2 .70 30

G r z y b y  s u s z o n e  ładne po 7 
kor. za, 1 klg.

Sok malinowy tylko prawdziwy 
z cukrem za baryłkę 5 kia. 6 kor 
w szystko oplatnie w 'A ustryi.

Pierwsza mor. fabryka zegarów wieżowych

F E . M O R A Y C S i n  B r o n a ,  Erasser Plsłs fi,

hwiezosp

Przy cierpieniach żołądka
występują wskutek zaniedbanych zaburzeń organów  trawienia 
najczęściej brak apatytu, zatwardzenie, palenie w piersiach (zgaga), 
wzdęcie, zty posmak, bule głowy etc. i są nierzadko przyczyną w iel­
kiej szkody na zdrowiu jeżeli się rychło temu nie zapobiegnie.

Jako znakomny środek przeciw  wszystkim  objaw om  ze­
psutego żoiedka zyskały sobie od dziesiątek lat jako tropie 
mariacelskie ogólnie znane i ulubiono 2179 12

B rad y ’ ego krop le żołądk ow e  
z pow odu sw ojego pobudzającego apetyt i wzmacniającego 
działania, powszechne uznan.e. Cena za flaszkę wraz ze spo­
sobem użycia K .— '80. Flaszka podw ójna K  1'40.

P rzy zakupnie w  aptekach żądać wyraźnie tylko pra ­
w dziw ych kropli żołądkow ych Brady’ego i nie dać się lamó- 
wić na coś innego. Zw racać proszę przytem uwagę na opakow a­
nie w czerwone faldownne podełko z wizerunkiem tu "  ' » 
Matki Eoskiej jako m a^ki ochronnej i podpisem ’ "  *

G łów ny skład O. B rady‘ego aptek i W ien I., Fleischmark, 
Nr 1. t)77 za pobraniem lub zaliczką Koron 5 sześć małych, 
K or. 4 50 trzy duże flaszki oplatnie, bez dalszych kosztów . n
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w  K r a k o t Y ^ i e
w  n ow ym  lo k a l i ,  den: T ow a rzystw a  T echn icznego 

Glaca S tra s z e w s k ie g o  1. 28
naprzeciw U niw ersytetu Jagiellońskiego

udziela swoim  członkom 2239

jiiiiycztlf budo .rtaaycti, u zatfav ?e«5ł 
sa weksle i krypty liłaiae. przyjmuj 
w<ładl|i oszczędności na 4°|«, licząc hśjo 
wy dnia złożenia ko dnia podniesieni 

■ Kapitału. = — = = — =
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i : ! a  w y j e ż d ż a j ą c y c h  d o  B r a z y l i i !
W A Ż N E

SŁOWNIK
P O R T U G A L S K O -

POLSKI
opracowany pod redakcyą F. B. Zdanowskiego 

wyszedł z druha.

Nabywać można u F. B Zdanowskiego w drakami 
Władysława Teodorczuka w Krakowie, uL 21ielona 7 

oraz we wszystkich księgarniach.

Cena egzemplarza w płóciennej oprawie 7 kor.

Latarka

m ło d z ie ń c z ą  m o ­
na z a c h o w a ć  b a r -

«izo d łu g o  je ż e l i  s ię  S tosow n e podnrnn lji d la  c h ło p c ó w
ż y w a  t y lk o  p r e p a -  ■ l « ki er owana
't ó w  znanych i u - 

i i la n y c h  ja k o  d o s k o -  
n a i y c n ,  a d o  k t ó r y c h  n a le ż ą  
Creme Simon o r a z  Puder ry- 
t o w y  Simon’a. —  Jednocześnie 
ż r z e b a  b a r d z o  u n ik a ć  k o s m e ­
t y k ó w  p o d e jr z a n y c h .  744

Bufetowipc
m łody, pilny, znajdzie stale zaięei* 

w  kandlu 2202 3
J a n a  D ym n ic k ie g a

w Jamie.

JE D Y N A  W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
m aszynow ych

Ignacego Wurma
w  Krakowie, o l. Kanonloea L 18.

na czarno, z 
objekt.Diklo- 
wą, z 3 so­

czewkami, 
lampą do na­
fty  i z 12 
obrazkami 20 
cm. wys 3.50 
k. Ta sama
24 cm. wys.

5.— k. Ta suma 28 cm. w ys 8.—
k Ta sama 34 cm. w ys. 12.— kor.
Tanio maszyny parowe
opalane spirytusem, stojące 
z cyl. went. bezpiecz. z 
piszcz, parów. W y s . 21 cm. 
całko wit. z lampką sp iry­
tus. zapakow. w  pudełko 
kosztują za sztukę 1 5 0 K .
Ta sama maszyna parowa 
większa i 34 cm. wysoka 
za sziukę 2 80 kor. Do 
nabycia w prost H «n n s  
K onrad l-sza fabryka zegarków w 
BRUX Nr. 955 (Czechy). Bogato 
illnstrowane polskie cenniki z w ię­
cej niż 1000 rycinam i przesyła się

prognerya nowa
we L w ow ie, nadzwyczaj intratj

na żądanie za darmo i opłat. 2135 5

jest z powodu, stosunków fam il 
n yck  do sprzedania. „D rogueif
100“ post. rest. Lw ów , za okazariil 
kwitu inseratowego. 2131|

W in o ! W iru
Czerwone lub białe, świeże lub 
szłoroczne, przyjem ne i w dobr 
stanie dostarczam 30 litr. becl 
franko do każdej stacyi kol. z „ | 
9.90. Próbna beczułka poczt.
litra franko 1.50. W inogrona 6 
freo 1.55. Ł .  Ą l t n e u  Vers| 

Nr. 11 Ungarn. 223|

Interes b.ąOłZjfsti
do sjirzłdania.
p o s t e  r e s ta n t e  t l i .

Potrzeba kilku 2191

zdolnych bednarz]
do rcbotv od sztuki — zgłosz n il
Zarząd Browaru w &ziHow|

poczta Tarnobrzeg.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr Antoni Beupre w drukarni „Głosu Narodu w Krakowi# Pod za rządem Stanisława Tomaszewskiego "̂


